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Mieszkaniec Grodzenia na nieczynnym gminnym wysypi-
sku śmieci znalazł setki kart zdrowia, zawierające wszyst-
kie dane pacjentów ośrodka zdrowia w Kikole. Nasza 
dziennikarka była na miejscu, o sprawie powiadomiliśmy 
prokuraturę i policję. Okazało się, że dokumenty wyrzucił 
pracownik urzędu gminy.

R E K L A M A

To tylko fragment dokumentacji medycznej, którą nasza dziennikarka przywiozła Ê
z wysypiska śmieci w Grodzeniu

R E K L A M A

– Poszedłem na wysypisko,  
w poniedziałek po południu  
i znalazłem to wszystko. Karty 
leżały między hałdami śmie-
ci. Mnóstwo papierów, a wśród 
nich wpis urodzenia mojej córki. 
Bardzo mnie to zdenerwowało – 
opowiada nasz Czytelnik. – Te-
raz każdy może się dowiedzieć, 
na co choruje sąsiad? Nie chciał-
bym, żeby ktoś mógł grzebać w 
mojej karcie zdrowia. Nie wiem, 
po ilu latach można usuwać takie 
akta, ale na pewno nie wyrzuca 
się ich do śmieci.

Wśród wielu kart zdrowia, 
ciąży, rejestrów narodzin nowo-
rodków, wyników badań, bilan-
sów szczepień, recept i zwolnień 
lekarskich można znaleźć takie  
z 1999 roku. Dokumenty musia-
ły zostać wyrzucone niedawno, 
może w weekend, bo są w do-
brym stanie. Pewnie za kilkana-
ście deszczowych dni niewiele by 
po nich zostało. Kto je wyrzucił?

– To na pewno nie jest do-

kumentacja z naszego ośrodka, 
bo działamy w Kikole dopiero 
od pięciu lat – zapewnia Marek 
Bruzdowicz, dyrektor Samodziel-
nego Publicznego Zakładu Opie-
ki Zdrowotnej w Rypinie, pod 
który podlega ośrodek zdrowia  
w Kikole. – Według mojej wie-
dzy, karty pacjentów poprzednie-
go ośrodka zostały przejęte przez 
tworzący się wówczas NZOZ.

Jest to poniekąd prawda. Mar-
lena Bojanowska z Niepublicz-
nego Zakładu Opieki Zdrowot-
nej „Na Złotej Górce” przyznaje, 
że posiada część dokumentacji,  
a reszta została przekazana pro-
tokołem zdawczo-odbiorczym 
do SP ZOZ w Lipnie. – Nic nie 
wiem o wyrzuceniu kart pacjen-
tów na śmietnik. Zapewniam, że 
nie mieliśmy z tym nic wspólne-
go – mówi Bojanowska.

O znalezisku na nieczynnym 
gminnym wysypisku nie miał po-
jęcia też wójt gminy Kikół Jacek 
Zająkała. Ale jednak we wtorek 

do południa okazało się, że to 
jego pracownik wywiózł kartony 
z archiwalnymi dokumentami na 
składowisko w Grodzeniu. – Na 
pewno wyciągnę wobec niego 
konsekwencje. Trudno mi ko-
mentować tę sytuację, sądzę, że 
urzędnik powinien dysponować 
podstawową wiedzą na temat 
niszczenia dokumentacji, zawie-
rającej dane osobowe – mówi 
wójt.

Zgodnie z zapisami ustawy 
o zakładach opieki zdrowotnej, 
dokumentacja medyczna musi 
być przechowywana przez okres 
20 lat, licząc od końca roku ka-
lendarzowego, w którym doko-
nano ostatniego wpisu. Przez 
10 lat nie wolno pozbywać się 
zdjęć rentgenowskich, a przez  
5 lat skierowań na badania lub 
zleceń lekarza. Z kolei ministe-
rialne rozporządzenie wskazuje 
sposoby przetwarzania doku-

mentacji medycznej i określa, 
że musi ona zostać zniszczona  
w sposób uniemożliwiający 
identyfikację pacjenta, którego 

dotyczyła.
Do sprawy wrócimy.

Ewelina Jaworska,

Adrianna Błaszkiewicz 
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Lipnowianinie ukradli mieszkance Włocławka komórkę. 
Dzięki skutecznej akcji funkcjonariuszy, kobieta odzyskała 
telefon. 

      Lipno

Pechowy piątek

Już jutro w klubie muzycznym „Bakalarka”odbędzie się 
wieczór poświęcony Jerzemu Rybowiczowi.

      Lipno

 Kradzież pod pozorem

13 listopada okazał się pechowym dniem dla 16-latka, któ-
ry próbował ukraść wódkę i papierosy. Wpadł i za prze-
stępstwo odpowie przed sądem.

R E K L A M A

      Gmina Lipno

Nowa droga już gotowa

W miniony czwartek uroczyście został otwarty 1,8-kilometrowy odcinek nowej trasy (na zdj. wstęgę przecina wójt Andrzej 
Szychulski). Prowadzi od krajowej „10” w Złotopolu do skrzyżowania z drogą powiatową Obory – Wildno – Lipno w Jastrzę-

biu. Inwestycja w połowie została sfinansowana z gminnego budżetu, który wyłożył 750 tys. zł. Drugie tyle samorząd pozyskał 
z programu tzw. schetynówek. Wcześniej droga była nieutwardzona.

R E K L A M A

      Gmina Lipno

Zawiniły promile
Seat cordoba i spycharko–ładowarka zderzyły się czołowo 
w Jastrzębiu. Kierowcy obydwu pojazdów byli pijani.

Do zdarzenia doszło w piątek 
w jednym z lipnowskich sklepów. 
16-latek wybrał się na zakupy. 

– Wódkę zapakował w rękaw 
swojej kurtki, a papierosy w kie-
szeń. Złodziejski kamu�aż nie 
uszedł uwadze i czujności perso-
nelu sklepu. Z policyjnych usta-

leń wynika, że skradzione używki 
miały uprzyjemnić umówione 
wcześniej spotkanie z kolegami – 
mówi Anna Kozłowska z lipnow-
skiej komendy policji. 

Nastolatka z komendy ode-
brał ojciec.

(maw)

Do zdarzenia doszło w pią-
tek przed lipnowskim szpitalem.  
Do dwojga siedzących na ławce 
mieszkańców Włocławka pode-
szło dwóch mężczyzn. Poprosili  
o zapalenie papierosa. Gdy ode-
szli, kobieta zauważyła, że nie 
ma telefonu, który leżał na ławce. 
Szybko zorientowała się, że skra-
dli go ci dwaj. O tym, co się stało, 
dyżurnego lipnowskiej komendy 
zawiadomił towarzyszący kobiecie 

mężczyzna.
Dyżurny przekazał patro-

lom komunikat o zdarzeniu wraz  
z opisem wyglądu sprawców. Na 
jednej z ulic miasta policjanci za-
uważyli rabusiów. Znaleźli w kie-
szeni kurtki 39-latka skradziony 
telefon, towarzyszył mi 31-latek. 
Rabusie byli pijani. Odpowiedzą 
za kradzież.

(maw)
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Zmarły w piątek wokalista, 
bardzo często gościł w „Bakalar-
ce”, umilając czas odwiedzającym 
ją swoim śpiewem.

W piątek o godz. 19.00 roz-
pocznie się wieczór wspomnień. 

Piosenki w wykonaniu Jerzego Ry-
bowicza będą odtwarzane z płyty.

O artyście opowiedzili nam  
jego współpracownicy, o czym pi-
szemy na str. 5.

(maw)

Wypadek zdarzył się w czwar-
tek.

– Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że kierowca ładowarko-
spycharki, skręcając w lewo, nie 
ustąpił pierwszeństwa jadącemu 
z naprzeciwka kierowcy seata 
cordoby. W konsekwencji doszło 
do czołowego zderzenia obu po-

jazdów – mówi Anna Kozłowska  
z lipnowskiej komendy policji. 

34-letni kierowca koparki był 
pod działaniem 0,8 promila alko-
holu, 47-letni kierowca seata miał 
prawie promil, poza tym prowadził 
auto bez uprawnień. Kierowcom 
postawiono zarzut kierowania  
w stanie nietrzeźwości. Starszy od-

powie przed sądem także za kiero-
wanie bez uprawnień, a młodszy 
prawdopodobnie za spowodowa-
nie kolizji drogowej.

(maw)

Kierowca koparki wymusił pierwszeń-
stwo
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Do końca września sołectwa musiały zdecydować, na co przeznaczyć pieniądze przyznane 
w ramach funduszu sołeckiego na rok 2010. Większość kupi tłuczeń, by utwardzić drogi, 
niektórzy zainwestują też w place zabaw.

R E K L A M AR E K L A M A

Radni gminy Tłuchowo  
w pierwszej połowie roku zdecydo-
wali o utworzeniu funduszu sołec-
kiego. Jego pula na 2010 r. wynosi 
217 tys. 650 zł. Pieniądze podzie-
lono według  liczby mieszkańców, 
im więcej osób mieszka w danym 
sołectwie, tym większa jest kwo-
ta funduszu. W gminie najwyższą 
sumą dysponuje Tłuchowo, wynosi 
ona 25,6 tys. zł. Mysłakówko ma 
14,3 tys. zł, Jasień 13,8 tys. zł. Do 
końca września sołectwa złożyły 
wnioski, w których musiały uzasad-
nić, na co chcą przeznaczyć otrzy-
maną kwotę. Zgłoszone propozycje 
ocenił wójt, rada wprowadziła je do 
przyszłorocznego budżetu.

Większość sołectw przezna-
czy pieniądze na zakup tłucznia na 
drogi gminne oraz remont remiz  
i świetlic wiejskich. – Nasze sołec-
two Kamień Kmiecy zdecydowało, 
że kwota prawie 10 tys. zł wydana 
zostanie na zakup tłucznia, który 
pokryje drogi gminne. Chcieliby-
śmy zmienić nawierzchnię dróg 
żużlowych na kamień. Na zebraniu 
wiejskim wszyscy zgodnie podjęli-
śmy decyzję w tej sprawie. Bardzo 
się cieszymy, że sami możemy zde-
cydować, co chcemy zrobić dla na-
szego sołectwa – mówi sołtys Piotr 
Chaliński.

Większe sołectwa rozbiły swo-
ją pulę na dwa zadania. Miesz-
kańcy Tłuchowa zdecydowali, że 
50%  kwoty wydadzą na drogi, 
drugą połowę na remont remizy 
OSP. W Mysłakówku połowę sumy 
przeznaczono na zakup tłucznia 
kamiennego, pozostałą część na 

przygotowanie dokumentacji tech-
nicznej budowy drogi asfaltowej. 
Ponadto wnioski dotyczą wykona-
nia placów zabaw, ustawienia wiat 
przystankowych, pojemników na 
selektywną zbiórkę odpadów ko-
munalnych, budowy sieci wodocią-
gowej. To te przedsięwzięcia będą 
realizowane w 2010 r.

W gminie Tłuchowo w po-
przednim roku funkcjonował pro-
jekt podobny do funduszu sołec-
kiego.

 – W 2008 r. rada podjęła de-
cyzję o przyznaniu każdemu sołec-
twu kwoty 5 tys. zł. Sołectwa także  
składały wnioski z uzasadnieniem, 
na jaki cel chcą przeznaczyć wspo-
mnianą sumę. Zrealizowane przed-
sięwzięcia to między innymi zakup 

materiałów potrzebnych do wy-
konania ogrodzenia przy świetlicy 
wiejskiej w Turzy Wilczej, nowe 
okna w świetlicy w Trzciance, za-
kup urządzeń sportowych dla Ko-
ziegorogu Leśnego. W tym roku 
podjęto uchwałę o utworzeniu fun-
duszu. Zasady są trochę inne, pula 
do wykorzystania przez sołectwa 
większa – mówi zastępca wójta An-
drzej Kurowski.

Mieszkańcy gminy Tłuchowo 
na swoim przykładzie pokazują, jak 
wiele można osiągnąć, angażując 
się w pracę na rzecz własnej miej-
scowości. Nawet niewielką kwotę 
potra�li dobrze wykorzystać, efek-
ty widoczne są w wielu sołectwach.

Patrycja Wałęsa 

Mieszkańcy Tłuchowa zdecydowali, że połowę funduszu sołeckiego przeznaczą na 
remont remizy OSP
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Zdjęcie lipnowianki Dagmary Kurto zostało wyróżnione w ogólnopolskim konkursie foto-
graficznym „Szczęśliwe dzieciństwo”.

      Lipno

Kłody pod nogi

R E K L A M A

Jeden z naszych Czytelników zwrócił uwagę na brak miejsc 
parkingowych dla osób niepełnosprawnych przy Powiato-
wym Centrum Pomocy Rodzinie. 

R E K L A M A
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– To skandal, żeby przy Powia-
towym Centrum Pomocy Rodzi-
nie nie było miejsc parkingowych 
dla osób niepełnosprawnych. Jak 
pracownicy zostawią swoje auta 
przed budynkiem, to dla petentów 
już nie ma miejsca. To niedorzecz-
ne. Wiadomo przecież, że klien-
tami PCPR-u są ludzie z różnymi 
problemami i schorzeniami, także 
ruchowymi. Można ewentualnie 
zaparkować na maleńkim parkin-
gu przy Szkole Podstawowej nr 5, 
o ile jest miejsce. Ja jednak nie je-
stem w stanie przemierzyć pieszo 
tych 500 metrów – mówi Czytel-
nik.

Nie udało nam się skontakto-
wać z kierownictwem PCPR – we 

wtorek było niedostępne. O ko-
mentarz do sytuacji poprosiliśmy 
starostę Krzysztofa Baranowskie-
go. 

– Przy siedzibie powiatowego 
centrum nie ma wcale parkingu, 
ubolewam nad tym. Jest jedynie 
wąska droga dojazdowa do budyn-
ku, na której samochody w ogóle 
nie powinny parkować. Gdyby do-
szło do jakiejś tragedii, karetka czy 
straż nie dojechałyby. Rozumiem 
rozżalenie petentów i przepraszam 
za utrudnienia. Będę myślał nad 
optymalnym  rozwiązaniem tego 
poważnego problemu – obiecuje 
Krzysztof Baranowski. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Niepełnopsprawni nie mają gdzie zaparkować przed centrum

Konkurs organizowała Fun-
dacja Dzieci Niczyje w ramach 
ogólnopolskiej kampanii „Dzieci 
bez przemocy”.   

– Informację na temat kon-
kursu znalazłam na jednej ze stron 
internetowych, poświęconych 
fotogra�i. To był tak naprawdę 
dopiero drugi konkurs, w którym 
wzięłam udział. Tym większa sa-
tysfakcja – mówi Dagmara Kurto.

Jej przygoda z fotogra�ą za-
częła się już jakiś czas temu. Po 
dość długiej przerwie zaintereso-
wała się lipnowskim kołem foto-
gra�cznym.

– Fotogra�ą zaraził mnie 
najpierw brat, jako nastolatka 
namiętnie pstrykałam fotki jego 
Zenitem. Później były studia, wy-
jazd za granicę, długa przerwa. 
Po powrocie dowiedziałam się, że  
w Lipnie funkcjonuje koło foto-
gra�czne, które zajmuje się nie 
tylko fotogra�ą cyfrową, ale i ana-
logową. Postanowiłam spróbo-
wać. Jeden z członków koła, Zby-
szek Lewandowski, wdrożył mnie  
w tajniki fotogra�i cyfrowej,  
a w styczniu kupiłam pierwszy 
aparat marki Nicon – dodaje Kur-
to.

Artystkę pasjonują portrety 
i fotogra�a dziecięca. 

– Lubię fotogra�e dynamicz-
ne, na których znajdują się ludzie. 
Dzieci są najwdzięczniejszym 
obiektem. Lubię także portrety, 
robię je wszystkim: mamie, babci, 
córce. Wyróżnienie w konkursie 
fundacji otrzymałam za zdjęcie 
„Mamo, farby się ukończyły”, na 
którym znajduje się między inny-
mi moja córka Amelka. Wysłałam 
w ogóle dwa zdjęcia z serii – kon-

tynuuje artystka.
Dagmara Kurto wyróżnie-

niem była zaskoczona.
– Wyróżnień przyznano 14. 

Nie wiedziałam jednak, aż do wy-
stawy pokonkursowej, ile zdjęć 
zostało zgłoszonych. Byłam zdu-
miona kiedy usłyszałam, że moje 
zdjęcie zostało wybrane spośród 
2700. W ogóle wernisaż był przy-
gotowany w świetnym klimacie. 
Będę starać się ściągnąć tę wysta-
wę do Lipna. 

Dagmara zapowiada, że ten 

konkurs na pewno nie będzie 
ostatnim i już przygotowuje się do 
następnej rywalizacji. – Nie chcę 
na razie zapeszać, powiem tylko, 
że mam kolejny konkurs na oku - 
dodaje.

W konkursie wyróżniono 
zdjęcie jeszcze jednego lipnowia-
nina. Nagrodzona została fotogra-
�a „Kajtek już mnie tak nie całuj” 
autorstwa Zbigniew Lewandow-
skiego.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Dagmara Kurto

Zdjęcie wyróżnione w konkursie „Szczęśliwe dzieciństwo”
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      Lipno

Żegnamy
Dzięki funduszom unijnym, uczniowie szkół podstawowych z gminy Bobrowniki i Fabianki 
uczęszczają bezpłatnie na dodatkowe zajęcia językowe. Odbywają się one w Szkole Pod-
stawowej w Rachcinie.

Znakomity muzyk, wokalista 
zespołu „Black Spider”, prawdzi-
wy przyjaciel, wspaniały człowiek 
– tak Jerzego Rybowicza wspomi-
nają znajomi. 

– Jerzy to człowiek o wielkim 
talencie i wielkim sercu. Był zna-
komitym, wielokrotnie nagradza-
nym muzykiem. Miał niezwykłą 
barwę głosu – był tenorem, wo-
kalistą zespołu rockowego „Black 
Spider”, otwartym na różne ro-
dzaje twórczości. Przygotowy-
wał repertuar rosyjskich ballad  
i romansów oraz operowych wer-
sji kolęd. Nie zdążył. Mieliśmy 
wielkie plany, chcieliśmy reak-
tywować zespół „Black Spider”, 
pan Jurek nagrał już trzy utwory. 
Nie zdążyliśmy jednak, to dla nas 
wszystkich ogromny cios. Jerzy 

W miniony piątek odeszła wybitna postać lipnowskiej sce-
ny artystycznej – Jerzy Rybowicz. 

był fantastycznym człowiekiem, 
mimo choroby, problemów, za-
wsze uśmiechniętym, służącym 
pomocą. Dom kultury, a właści-
wie „Bakalarka”, była jego drugim 
domem. Na pewno zorganizu-
jemy koncert, by uczcić pamięć 
tego wspaniałego człowieka – 
mówi Katarzyna Wesołowska-
Karasiewicz.

– To był wspaniały człowiek. 
Wielki talent muzyczny. Będzie 
nam go brakować  – mówi przyja-
ciel Jerzego Rybowicza Zbigniew 
Sikorski.

Wokalista chorował na cu-
krzycę i nadciśnienie. Zmarł  
w wieku 51 lat.  

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Bezpłatne zajęcia z języka 
angielskiego dla uczniów szkół 
podstawowych realizowane są  
w ramach działania „Oddolne ini-
cjatywy edukacyjne na obszarach 
wiejskich”. Celem projektu jest 
podniesienie poziomu wykształce-
nia i kwali�kacji mieszkańców wsi 
oraz rozwój usług edukacyjnych 
na tych obszarach. Stowarzyszeniu 
Rozwoju Sołectwa Rachcin uda-
ło się otrzymać do�nansowanie  
w wysokości ok. 40 tys. zł w ra-
mach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki.

Stowarzyszenie, które po-

wołało do istnienia pierwszą  
w powiecie lipnowskim społecz-
ną szkołę podstawową, realizuje 
projekt „Ziemia lasom wydarta”, 
�nansowany ze środków Euro-
pejskiego Funduszu Społecznego.  
W jego ramach odbywają się bez-
płatne zajęcia pozalekcyjne z ję-
zyka angielskiego dla 21 uczniów 
klas IV, V, VI szkół podstawowych, 
działających w gminach Bobrow-
niki i Fabianki. Dojeżdżający spo-
za Rachcina objęci są zwrotem 
kosztów dojazdu i zakupu pod-
ręczników do nauki języka angiel-
skiego. Uczestnicy projektu otrzy-

mują nieodpłatnie wyżywienie. 
– Aktywnie poszukujemy środków  
z zewnątrz na uatrakcyjnianie 
oferty edukacyjnej szkoły oraz 
podniesienie poziomu nauczania 
– mówi członek stowarzyszenia 
Karol Kostrzewski.

Z programu skorzystała rów-
nież biblioteka szkolna w Rach-
cinie, która otrzymała osiem no-
wych słowników. 

Poza tym w ramach projektu 
prowadzone są zajęcia z psycholo-
giem. 

Patrycja Wałęsa

Uczniowie klasy VI, oprócz uczestnictwa w zajęciach językowych, spotykają się także z psychologiem Renatą Hrabią (na zdj.)
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Zakończona została budowa drogi Sumin – Makowiska. Inwestycja pochłonęła prawie 500 
tys. zł.
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Z nowej trasy cieszą się przede wszystkim mieszkańcy

Budowa ruszyła w ubiegłym 
roku. Wówczas na ponad kilome-
trowym odcinku wykonana zosta-
ła podbudowa z gruzu kruszone-
go.

W październiku tego roku 
droga została wyrównana kruszy-
wem wapiennym i pokryta asfal-
tem. Na realizację przedsięwzięcia 
gmina otrzymała 70 tys. zł dotacji 
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Kikół

Pamiętaj o badaniu
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      Lipno

Zbił szyby i padł

12 grudnia mieszkańcy gminy będą mieli okazję skorzystać 
z bezpłatnych konsultacji dermatologicznych.

     Powiat

Dwie koncepcje
gazyfikacji
Być może już niebawem mieszkańcy gminy Lipno lub gmin 
Chrostkowo oraz Skępe będą mogli korzystać z gazu ziem-
nego. Starosta lipnowski od kilku miesięcy prowadzi w tej 
sprawie rozmowy z Adamem Kielakiem, prezesem Pomor-
skiej Spółki Gazownictwa.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Chalinie: Jakub Borkowski, Mateusz Czachorowski, Rafał Czubakowski, Damian Gerwatow-
ski, Filip Górecki, Roksana Górska, Natalia Grączewska, Michał Gruszczyński, Kamil Kacprowicz, Aleksandra Kaźmierska, 

Roksana Kopaczewska, Marcin Kotański, Klaudia Lewandowska, Daria Lipińska, Michał Młotkowski, Mateusz Muchar, Anna 
Przymirska, Mateusz Przystawski, Kamila Sikorska, Zuzanna Słomczewska, Kamil Więckowski, Karol Wolski, Oliwia Wy-

czałkowska, Daniel Wyszyński, Mateusz Wyszyński, Gabriel Wyze, Łukasz Zabłotowicz, Paulina Złakowska. Wychowawczyni 
Agnieszka Żołnowska.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego w Dyblinie: Szymon Adamowicz, Roksana Brudnicka, Adrian 
Gorzycki, Julia Luszczakiewicz, Patryk Skibicki, Katarzyna Żuchowska. Wychowawczyni Beata Ziółkowska.

Pijany 20-latek uszkodził dwa samochody, zaparkowane 
na jednym z lipnowskich osiedli. Grozi mu nawet pięć lat 
więzienia. 
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– W styczniu wystąpiłem 
do ministra skarbu z wnioskiem  
o uwzględnienie naszego terenu 
przy planach rozbudowy sieci 
gazowniczej. Wniosek trafił do 
Pomorskiej Spółki Gazownictwa, 
która podjęła decyzję o budowie 
gazociągu, przebiegającego przez 
powiat lipnowski – mówi starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski.

Spółka ma dwie koncepcje 
budowy sieci gazowniczej. 

– Jeden z pomysłów zakła-
da rozpoczęcie budowy sieci  
w gminie Lipno i doprowadzenie 
jej do miasta. Prócz lipnowian,  
z gazu ziemnego korzystać mo-
gliby wówczas mieszkańcy mię-
dzy innymi Radomic. Gaz byłby 
doprowadzony od strony Fabia-
nek. To pierwszy etap. Drugi po-
legałby na pociągnięciu nitki do 
gmin Skępe i Chrostkowo – mówi 

Krzysztof Baranowski.
Druga koncepcja zakłada do-

prowadzenie gazociągu jedynie 
do Lipna. – Prowadzimy rozmo-
wy. Mam nadzieję, że ostateczna 
decyzja spółki będzie dla nas sa-
tysfakcjonująca. Chciałbym, aby 
przedsięwzięcie ruszyło jak naj-
szybciej – dodaje starosta. 

Pomorska spółka zajmuje się 
dystrybucją gazu, do jej kompe-
tencji należy także rozbudowa 
gazociągów oraz ich moderniza-
cja.

Gazociąg relacji Nasiegniewo 
– Lipno – Rypin – Brodnica zo-
stanie połączony z gazociągiem 
relacji Brodnica – Nowe Miasto 
Lubawskie – Iława, którego pro-
jekt jest opracowywany.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Mężczyzna narozrabiał  
w nocy z 10 na 11 listopada. 

– Dyżurny lipnowskiej ko-
mendy skierował patrol na osie-
dle, bo otrzymał informację, że 
mieszkańcy słyszą odgłosy tłuczo-
nego szkła. Na miejscu policjanci 
stwierdzili, że w dwóch autach, 
zaparkowanych przed blokiem,  
wybito szyby. Sprawdzili pobliski 
teren i nikogo nie zauważyli. Niko-
go, prócz leżącego na osiedlowym 
chodniku mężczyzny. Młodzie-
niec, którym okazał się 20-letni 
mieszkaniec tego osiedla, był tak 
pijany, że podniesiony przez poli-
cjantów z trudem utrzymywał się 
na nogach. Mundurowi, wiedząc, 

że mieszka w pobliżu, postanowili 
przekazać go pod opiekę rodziny – 
mówi Anna Kozłowska z lipnow-
skiej komendy policji. 

Zainteresowanie eskortu-
jących młodzieńca policjantów, 
wzbudziły, wypadające spod jego 
kurtki, drobiny szkieł. Skojarzyli 
ten fakt z wcześniejszymi uszko-
dzeniami aut. Okazało się, że ich 
przypuszczenia były trafne. Młody 
lipnowianin noc spędził w policyj-
nej celi. Miał ponad 2,5 promila 
alkoholu w organizmie. Przyznał 
się do wybicia szyb. Usłyszał za-
rzut uszkodzenia mienia. Grozi 
mu nawet do 5 lat więzienia.

(maw)

Od godz. 9.30 do 12.30  
w budynku Urzędu Gminy Kikół 
przyjmować będą lekarze, którzy 
ocenią stan skóry. Chętni na takie 
badanie mogą zgłaszać się telefo-
nicznie (54/289–46–70 wew. 32)
lub osobiście stawić się w siedzibie 

urzędu, w pokoju numer 12.
Badania są częścią Regional-

nego Programu Wczesnego Wy-
krywania Nowotworów Skóry, do 
którego przyłączył się kikolski sa-
morząd.

(aba)
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      Powiat

Wyjdziemy na prostą
Ze starostą powiatu lipnowskiego Krzysztofem Baranowskim rozmawiamy o zrealizowa-
nych inwestycjach, sprawach, których nie udało się pozytywnie załatwić, a także o tym, 
co jeszcze przed włodarzami powiatu.

– Zadania władz powiatu są 

zróżnicowane, jest ich wiele. Na 

początku kadencji było mnóstwo 

planów. Które z nich udało się zre-

alizować?

– Starostwo w 2007 roku uzy-
skało certy�kat poświadczający 
jakość usług ISO 9001:2001. Wów-
czas tylko nieliczne urzędy mo-
gły się nim pochwalić. Ponadto, 
wychodząc naprzeciw potrzebom 
interesantów, którzy zmuszeni byli 
pokonywać dwa piętra budynku 
w celu załatwienia swoich spraw, 
podjąłem dezcycję o rozbudowie 
budynku przy ul. Sierakowskiego. 
Obecnie dwa najbardziej oblegane 
przez petentów wydziały – komu-
nikacja i geodezja – mieszczą się 
na parterze. Klienci urzędu przyjęli 
zmianę z wielkim zadowoleniem. 
Powstał także parking, na którym 
osoby, mające do załatwienia ja-
kąś sprawę w naszym urzędzie, 
mogą zostawić swoje auta. Obec-
nie trwa remont siedziby starostwa 
przy ul. Sierakowskiego, natomiast 
na przyszły rok zaplanowaliśmy 
modernizację naszego drugiego 
budynku przy ul. Mickiewicza. 
Chciałbym podkreślić, że jestem 
zadowolony z pracy załogi; dobrze 
dobrana i nagradzana kadra jest 
podstawą sukcesu każdego szefa  
i zawsze staram się tego trzymać.

W czasie tej 3-letniej kaden-
cji udało się także przebudować 
ponad 40 km dróg powiatowych  
(w tym 14 km na nawierzchni 
gruntowej) i wybudować 3,8 km 
chodników w miejscach, gdzie 
były one naprawdę niezbędne. 
Oczywiście nie należy zapominać 
o tym, że na bieżąco utrzymywa-
ne i remontowane są drogi, które 
wymagają takich działań. Zdaję 
sobie sprawę, że jest jeszcze wiele 
potrzeb w tym zakresie, ale za-
pewniam, że staramy się korzystać 
z różnych dodatkowych źródeł �-
nansowych. Mam na myśli nie tyl-
ko środki krajowe, ale także środ-
ki pozyskane z Unii Europejskiej.  
Z Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego �nansowana jest 
obecnie przebudowa drogi Rogo-
wo – Skępe. 

Bardzo istotną kwestią jest 
zapewnienie właściwych warun-
ków kształcenia, dlatego dużą 
wagę przykładamy do polepszenia 
infrastruktury oświatowej. Suk-
cesywnie �nansowane są remon-
ty, termomodernizacje, wymiana 
okien w szkołach. Staramy się też 
pozyskać jak najwięcej pieniędzy 
na projekty oświatowe ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego. Sukcesem zakończyły się już 
dwa projekty współ�nansowane 
przez Unię Europejską, rozpoczął 
się już trzeci, dzięki któremu szkoły 
zostaną wyposażone w sprzęt dy-
daktyczny, a uczniowie będą mieli 
szansę poszerzyć swoje wiadomo-
ści podczas dodatkowych zajęć po-
zalekcyjnych.

W październiku br. przy Ze-
spole Szkół w Lipnie został oddany 
do użytku kompleks boisk „Orlik”.
Podjęliśmy także decyzję o po-
wołaniu w 2008 roku przy Zespo-
le Szkół Technicznych w Lipnie,  
w miejsce szkolnych warsztatów, 
Centrum Kształcenia Praktycz-
nego. Ta decyzja powinna zostać 
podjęta już dawno temu, bowiem 
spore środki (ok. 700 tys. zł), któ-
rymi Powiatowy Urząd Pracy  

w Lipnie dysponował z przeznacze-
niem na szkolenia, były wykorzy-
stywane wyłącznie przez podmioty 
zewnętrzne.

Myślę, że jako ogromne osią-
gnięcie mogę także wskazać utwo-
rzenie Placówki Opiekuńczo–Wy-
chowawczej, bowiem co roku 
ponad milion złotych płaciliśmy za 
pobyt młodych mieszkańców po-
wiatu w placówkach opiekuńczo-
wychowawczych, prowadzonych 
przez inne samorządy. Aktualnie  
w placówce przebywa 30 wycho-
wanków. 

Także decyzja niepopularna, 
której bały się władze powiatu,  
a którą należało podjąć już 
dawno temu, została wcielona  
w życie – przejęliśmy długi po lip-
nowskiej lecznicy. Wielu scepty-
ków nie wróży nam happy endu, 
jednakże powiat podejmuje wiele 
prób, by wyjść na prostą – m. in. 
został złożony wniosek do Ban-
ku Gospodarstwa Krajowego  
w celu otrzymania dotacji z budże-
tu państwa na działalność związa-
ną ze świadczeniem usług medycz-
nych i ochroną zdrowia. Jesteśmy 
także w trakcie realizacji projektu 
współ�nansowanego ze środków 

unijnych, dzięki któremu zostaną 
przeniesione oddziały psychia-
tryczne z ul. 11 Listopada, szpital 
wzbogaci się też o 28 sztuk nowego 
sprzętu medycznego. 

– Czy są projekty, których nie 

udało się doprowadzić do końca? 

– Oczywiście. Te trzy lata nie 
upływały jedynie pod znakiem 
sukcesów. Za największą porażkę 
uznaję wykreślenie z listy projek-
tów kluczowych Regionalnego 
Programu Operacyjnego projektu 
pn. „Budowa Lipnowskiej Mię-
dzygminnej Strefy Gospodarczej”. 
Niestety, starania o pozyskanie pod 
tę inwestycję gruntów od Agencji 
Nieruchomości Rolnych skończyły 
się �askiem. Mimo to wierzę, że uda 
nam się stworzyć w powiecie strefę 
gospodarczą, bowiem z pomocą  
w tej kwestii przyszedł nam zarząd 
Pomorskiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej. W czerwcu br., wraz  
z wójtem gminy Lipno, podpisali-
śmy w Sopocie, w siedzibie PSSE, 
list intencyjny w sprawie utwo-
rzenia podstrefy ekonomicznej w 
naszym powiecie. Powstanie strefy 
gospodarczej z pewnością przyczy-
niłoby się do rozwoju gospodarcze-
go i spadku stopy bezrobocia, która 
na naszym terenie jest nadal ponad 
20-procentowa. 

– Jakie inwestycje władze po-

wiatu będą realizować w przyszłym 

roku? 

– Przede mną jeszcze rok. My-
ślę, że ob�tujący w sprawy zakoń-
czone pomyślnie, pewnie nie wol-
ny od przeszkód. Mam nadzieję, 
że przy pomocy budżetu państwa, 
dzięki kredytom, które powiat za-
ciągnął oraz innym dostępnym źró-
dłom pomocy uda nam się spłacić 
zobowiązania po zlikwidowanym 
SP ZOZ-ie, którego zadłużenie sięga 
64 mln złotych, bo nie wyobrażam 
sobie, by nasz powiat mógł zostać 
pozbawiony szpitala. Kwestię tego, 
jak prowadzone były �nanse szpi-
tala, pozostawiam bez komentarza! 
Poza tym cieszy mnie fakt, że budżet 
powiatu od 2007 r. wzrósł z 32 mln 

do prawie 53 mln złotych, w związku  
z tym mimo wszystko pozytywnie  
i z ufnością patrzę w przyszłość. Już 
przygotowujemy się do złożenia ko-
lejnego wniosku o do�nansowanie 
na remont drogi Sumin – Jankowo – 
Lipno. Cały czas trwają prace, zmie-
rzające do powstania obwodnicy  
i w tym miejscu chciałbym jeszcze 
raz zapewnić, że dołożymy wszel-
kich starań, by obwodnica miasta 
Lipna powstała i została do�nan-
sowana ze środków unijnych. Mam 
nadzieję, że wszelkie wątpliwości 
związane z potrzebą realizacji tego 
zadania zostaną rozwiane i wspól-
nie z miastem i gminą Lipno dopro-
wadzimy je do pomyślnego �nału. 
Przed nami także dokończenie re-
montu szpitala, drugi etap budo-
wy drogi Rogowo-Skępe, remont 
siedziby starostwa przy ulicy Mic-
kiewicza, remonty w szkołach, mo-
dernizacja kuchni w liceum. Wierzę  
w to, że podołamy.

Uważam, że należy ryzykować, 
próbować, szukać nowych rozwią-
zań, a nie tylko narzekać, jak jest źle 
i nic nie robić, by to zmienić. Zdaję 
sobie sprawę, że wielu uważa to za 
pychę, zarzuca mi zbytnią brawurę  
i dążenie do sukcesu za wszelką 
cenę. Ja uważam, że sukces nigdy 
nie jest efektem „słomianego zapa-
łu”, tu trzeba przejść przez prawdzi-
wy ogień.

Wierzę, że na koniec kadencji 
będę mógł z satysfakcją i bez lęku 
spojrzeć mieszkańcom powiatu  
w oczy i powiedzieć, że się udało, że 
ryzyko się opłaciło, że mimo wielu 
kłopotów i przeszkód , wyszliśmy na 
prostą.

– Co z czasem wolnym przy ta-

kim natłoku obowiązków?

– Czasu wolnego nie mam pra-
wie wcale. Żona ma mi za złe, że 
czasami sprawy społeczne przed-
kładam nad rodzinne. Rozpocząłem 
jednak pewną misję, świadomy jej 
konsekwencji, i muszę dokończyć 
to, co zacząłem.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Starosta Krzysztof Baranowski
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      Dobrzyń nad Wisłą

Gmina się promuje
      Powiat

Waszym zdaniem
W sklepowych witrynach pojawiły się już gwiazdory i świą-
teczne dekoracje. Czy mieszkańcy też rozpoczęli przygoto-
wania do Bożego Narodzenia? 
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– Jeszcze nie przygotowujemy się do 
Bożego Narodzenia. Rodzice, jak na 
razie, nie kupowali świątecznych ozdób. 
Na wspólne zakupy świąteczne co 
roku wybieramy się na początku grud-
nia – mówi Joanna Borkowska z Woli.

– Jeszcze za wcześnie. Mamy mnó-
stwo ozdób, więc co roku kupujemy 
ewentualnie jakieś drobiazgi. Bar-
dzo lubię robić ozdoby z kolorowego 
papieru i bibuły, także wiele z nich  
przygotowuję sama. Najbardziej lu-
bię robić kolorowe łańcuchy, ale na to 
jest czas na kilka dni przed świętami – 
mówi Dorota Jabłońska z Wymyślina.

– Myślę już, co z drobiazgów mo-
głabym kupić bliskim osobom. Pod 
koniec listopada zacznę się rozglą-
dać za pierwszymi upominkami. Chcę 
uniknąć sytuacji, kiedy trzeba kupo-
wać wszystko na ostatnią chwilę – 
mówi Wioleta Piórkowska z Mokowa.

– Rodzice kupili już kolorowe lampki. 
Ja przygotowuję wydzieranki, które 
później nadziewam na nitki i wieszam 
na gałązkach choinki. Bombek mamy 
dużo, nie wiem czy rodzice w tym roku 
będą jeszcze się w nie zaopatrywać. 
Co roku kupujemy żywą choinkę, ale 
to dopiero kilka dni przed świętami – 
mówi Kamil Urbański z Wymyślina. 

– Nigdy o tej porze nie kupowałam, 
ani nawet nie planowałam prezen-
tów bożonarodzeniowych. Tego typu 
zakupy robię dopiero w grudniu, na 
dwa tygodnie przed świętami – mówi 
Katarzyna Zabłotowicz z Chalina.

– Nie zastanawiam się jeszcze nad zaku-
pem prezentów świątecznych. Z pewno-
ścią wkrótce zacznę to planować. Mam 
dwie małe córeczki i prezenty dla nich 
są zawsze dla mnie wyzwaniem – mówi
Angelika Lichocka z Ruszkowa.
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      Lipno

Walentynkowy konkurs plastyczny
Do 21 grudnia można do Miejskiego Centrum Kulturalnego dostarczać kartki, przygotowa-
ne z okazji Dnia Zakochanych.

      Wielgie

Dbają o kondycję

W ramach dofinansowania z Regionalnego Programu Operacyjnego, wydany został kata-
log „Markowy Produkt Dobrzyń nad Wisłą”. To małe kompendium wiedzy o gminie, jej 
zabytkach, tradycji i historii. 
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Polskie Wydawnictwo Re-
klamowe wydało ilustrowany 
katalog „Markowy Produkt Do-
brzyń nad Wisłą”. Znajdują się  
w nim zdjęcia, na których przed-
stawione są miejsca warte zoba-
czenia, zaprezentowane zostały 
też imprezy kulturalne, wpisane 
na stałe do kalendarza wydarzeń 
gminy oraz informacje o działa-
jących instytucjach społeczno-
kulturalnych. W Dobrzyniu nad 
Wisłą do dziś na stołach gości 
tradycyjna kuchnia dobrzyńska. 
Tu również podtrzymywane są 
zawody, które większość z nas 
zna tylko z lekcji historii.

Dobrzyń nad Wisłą to z pew-
nością markowe miasto ziemi 
dobrzyńskiej, które odkrywcom 
pięknych miejsc ma wiele do za-
oferowania. Jego dodatkowym 
atutem są mieszkańcy, otwarci  
i gościnni dla przyjezdnych. 

Nowe wydawnictwo promocyjne liczy 40 stron
Katalog powstał w ramach 

projektu „Wdrożenie markowego 
produktu Dobrzyń nad Wisłą”, 
współfinansowanego z Europej-

skiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego.

Patrycja Wałęsa
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Panie z gminy Wielgie znalazły sposób na walkę z jesiennym spadkiem nastroju. Dwa razy w tygodniu spotykają się, by 
wspólnie poćwiczyć przy dźwiękach muzyki.Ruch gwarantuje zachowanie dobrej formy, relaksuje i dotlenia organizm. Popra-

wia ogólny stan zdrowia, szczególnie korzystnie wpływa na serce i układ krążenia. Ćwiczenia fizyczne w znacznym stopniu 
poprawiają nastrój oraz wygląd sylwetki. Dwa razy w tygodniu mieszkanki gminy spotykają się popołudniami, by razem 

poćwiczyć przy muzyce, we wtorki w Czarnem i w czwartki w Wielgiem. Trening prowadzi Dorota Marciniak.
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Kartki mogą być wykonane 
różnymi technikami: namalowane 
plakatówkami, akwarelami, nary-
sowane kredką bądź ołówkiem. 
Ważne, by nadawały się do druku. 

Wielkość prac jest dowolna, liczba, 
którą może złożyć jeden uczestnik 
także.

MCK zachęca do wykonania 
„Walentynek” nie tylko osoby indy-

widualne, ale również np. szkoły.
Wyniki konkursu zamieszczo-

ne będą na stronie internetowej 
MCK do 8 stycznia.

(Maj)



     Lipno

Udane kasztanobranie

     Kikół

„Orlik” przyleci
w przyszłym roku

     Wielgie

Finał należy do nich
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W finale wojewódzkich mistrzostw unihokeja wystąpią najlepsi z powiatu lipnowskie-
go – uczniowie Szkoły Podstawowej z Wielgiego. Awans drużynom unihokeja dziewcząt Ê
i chłopców zapewniła wygrana w zawodach rejonowych.

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej umorzy 740 tys. zł pożyczek gminie Kikół. To nieco ra-
tuje budżet i pozwala na planowanie kolejnych zadań. Jed-
nym z nich jest budowa kompleksu boisk przy gimnazjumÊ

i szkole podstawowej w Kikole.
Do końca bm. władze gmi-

ny mają podpisać porozumienie  
z NFOŚiGW w sprawie umorze-
nia pożyczek, zaciągniętych kilka 
lat temu na budowę kanalizacji  
i oczyszczalni ścieków. 740 tys. zł, 
bo taka jest kwota umorzenia, nie 
tra� jednak do samorządowego 
budżetu, a zostanie przeznaczo-
ne na inwestycje proekologiczne. 
Należą do nich: termomoderni-
zacja podstawówki i gimnazjum 
w Kikole, gimnazjum w Suminie 
i rekultywacja składowiska odpa-
dów komunalnych w Grodzeniu. 
Zadania trzeba wykonać do 2013 
roku, ich szacunkowy koszt to 
976 tys. zł. 

Radni zgodzili się na wpro-
wadzenie tych przedsięwzięć do 
Wieloletniego Planu Inwestycyj-
nego Gminy Kikół na lata 2009-
2013. Dołożyli do nich jeszcze 
budowę „Orlika”.

– W planach rozwoju bazy 
sportowej województwa urząd 
marszałkowski ujął budowę „Or-
lika” u nas w 2010 roku. Możemy 
wycofać się z tej inwestycji, ale by-
łoby szkoda. Służy ona młodzieży, 
a poza tym do�nansowanie jest 
bardzo atrakcyjne, bo wynosi 2/3 
kosztów inwestycji – tłumaczył 
radnym wójt Jacek Zająkała.

Radny Janusz Kozicki był 
zaskoczony nagłym wprowadze-
niem do planu inwestycyjnego 
budowy boisk. – „Orlik” nie jest 
dla nas nowością, od dawna się 
o tym mówi. Ale skarbnik gminy 
ciągle podkreśla, że brak pienię-
dzy nawet na realizację bieżących 
zadań budżetowych.

Wójt podkreślał, że anali-
zował przyszłoroczny budżet.  
– Może on być trudny, ale sta-
jemy przed dylematem: robimy 
„Orlika” i dostajemy ponad 600 
tys. zł albo nie. Nie wiadomo czy  
w kolejnych latach będziemy mo-

gli jeszcze skorzystać z tego pro-
gramu, bo być może go nie bę-
dzie. Liczę, że w przyszłym roku 
400 tys. zł zarobimy dzięki foto-
radarowi.

W miniony piątek do Kikoła 
przyjechała �rma, by zaprezento-
wać działanie fotoradaru. Usta-
wiono go w Konotopiu. Przez 20 
minut zarejestrował, że przejecha-
ło 90 pojazdów, a 80 z nich prze-
kroczyło prędkość. Na dodatek 40 
aut miało na liczniku o minimum 
21 km/h więcej niż było dozwo-
lone. To ich kierowcy otrzymaliby 
mandaty, z których pieniądze za-
siliłyby gminny budżet.

– Ja jednak mam wrażenie, 
że wygraliśmy w Lotto. Dwa ty-
godnie temu, podczas komisji 
budżetu, była mowa o tym, że 
brakuje pieniędzy. Wójt roztacza 
przed nami wizję „fotozłotówek”, 
ale przecież już teraz wiadomo, że 
w przyszłym roku dochody bu-
dżetowe z tytułu podatków będą 
niższe, a to ze względu na spadek 
ceny żyta – mówi radny Jacek Sa-
dowski.

– „Orlika” s�nansujemy kre-
dytem. Ale przecież wielu rolni-
ków, którzy inwestują w gospo-
darstwo, spłaca kredyt kredytem. 
A jak gmina tak robi, to jest źle 
– ripostował wójt. – Jeśli w przy-
szłym roku zapłacimy za wybu-
dowanie sali i remont remizy 
OSP, to w 2011 roku trzeba będzie 
liczyć „fotozłotówki” a nie inwe-
stować. Jest to pewne ryzyko, ale 
trzeba zauważyć, że w ciągu sied-
miu lat mojego urzędowania gmi-
na zadłużała się średnio 3 procent 
rocznie. To nie jest aż tak dużo.

„Orlik” uzupełni kompleks 
sportowy w Kikole, który składa 
się obecnie z hali sportowej i bo-
iska.

Adrianna Błaszkiewicz

Drużyna dziewcząt z Wielgiego po raz kolejny będzie grała w finale o tytuł mistrzyń województwa kujawsko-pomorskiego

 W miniony czwartek w Ze-
spole Placówek Oświatowych  
w Wielgiem odbyły się pół�nały 
wojewódzkie w unihokeju grupy 
włocławskiej dziewcząt ze szkół 
podstawowych. Do Wielgiego zje-
chały mistrzynie i wicemistrzynie 
pięciu powiatów, drużyny z Po-
cierzyna, Aleksandrowa Kujaw-
skiego, Brzezia, Wielgiego, Szkoły 
Podstawowej nr 20 we Włocławku 
i nr 3 z Lipna. Zawody rozegra-
no w dwóch grupach, systemem 
każdy z każdym. Dwa zespoły 
wchodziły do �nału z zaliczeniem 
meczu z grupy. Nad prawidłowym 
przebiegiem rywalizacji czuwali 
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sędziowie: Robert Piernikowski  
i Sławomir Wojciechowski.

Najlepsza na boisku była 
drużyna dziewcząt z Wielgiego.  
W swojej grupie pokonała Lipno 
3:0, drużynę z Włocławka roz-
gromiła 5:0. Po wyjściu z gru-
py kolejnym rywalem był zespół 
z Aleksandrowa, wynik 2:0 dla 
Wielgiego. W ostatnim meczu 
nasze zawodniczki zmierzyły się  
z dziewczętami z Brzezia, które 
pokonały 6:1. Po raz kolejny repre-
zentantki Szkoły Podstawowej im. 
Wł. Broniewskiego w Wielgiem 
będą grały w �nale wojewódzkim, 
który odbędzie się 23 listopada  

u nich.
Dzień później w Aleksandro-

wie Kujawskim o �nały walczyli 
chłopcy z Wielgiego. W pół�nałach 
zmierzyli się z drużynami z Wło-
cławka, Pocierzyna, Kikoła, Alek-
sandrowa Kujawskiego. Porażka  
z gospodarzami zdecydowała o za-
jęciu drugiego miejsca w rozgryw-
kach, co również umożliwiło awans 
do �nałów wojewódzkich. Odbędą 
się one 24 listopada w Aleksandro-
wie Kujawskim. Trzecie miejsce  
w rozgrywkach zajęli chłopcy z Po-
cierzyna, czwarte – druga drużyna 
naszego powiatu – Kikół.

Patrycja Wałęsa

W Lipnie zakończyło się kasztanobranie, dzieci biorące udział w akcji zebrały 1290 kg 
kasztanów, najwięcej uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie. Nagrodą były bilety 
do kina.

– Akcja cieszyła się ogromną 
popularnością, wszyscy uczest-
nicy zapowiedzieli już udział  
w przyszłym roku – mówi inspektor 
ds. ochrony środowiska Agnieszka 
Chmielewska.   

Pieniądze pozyskane ze sprze-
daży kasztanów – 645 zł – przeka-
zane zostały na konto Gminnego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 
Zostaną przeznaczone na zakup 
gniazd lęgowych sikorek, które są 
sprzymierzeńcem kasztanowców.

Do akcji urzędu miejskiego 
przyłączyli się także rodzice i dziad-
kowie dzieci oraz Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Lipnie.

(maw) Dzieci za zbieranie kasztanów dostały bilety do kina
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      Bobrowniki

Sprawdź wiedzę
      Kikół

Dokarmiają zające
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Uczniowie Szkoły Podstawowej w Woli uczestniczą w projekcie Polskiego Związku Ło-
wieckiego oraz Lasów Państwowych „Ożywić pola”. Piąta edycja akcji ochrony i rozwoju 
populacji zwierząt żyjących dziko przebiega pod hasłem „Rok zająca”. 

Gimnazjum w Bobrownikach organizuje pierwszą edycję 
konkursu matematyczno-przyrodniczego. Do zmagań z na-
ukami ścisłymi mogą przystąpić gimnazjaliści.

20–latkowi z gminy Wielgie postawiono zarzut nielegalnego posiadania narkotyków. Chło-
pak miał przy sobie pół grama amfetaminy.

     Wielgie

Wpadka z narkotykami

     Lipno

Cywile mieli święto
W minioną środę pracownicy cywilni Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie obchodzili swój dzień.Dzieci w ubiegłym tygodniu 

posadziły drzewka oraz krzewy, 
którymi zimą będą mogły żywić 
się zające.

– W programie uczestniczymy 
pierwszy rok, zaproponowało nam 
to toruńskie Koło Łowieckie „Żbik”. 
W akcji biorą udział dzieci należą-
ce do koła Ligii Ochrony Przyro-
dy. Tegoroczna edycja ma pomóc 
dzikim zwierzętom przeżyć zimę. 
Dzieci sadziły drzewka i krzewy,  
a także uczestniczyły w pogadan-
kach dotyczących sytuacji zająca  
w Polsce i ochrony zagrożonych 
gatunków zwierzyny drobnej. 
Chętnie angażują się w przed-
sięwzięcia organizowane przez 
członków „Żbika”. To żywe lek-
cje przyrody, zapewne bardziej 
atrakcyjne od tradycyjnych zajęć – 

mówi opiekun koła LOP Marzena 
Urbańska. 

Projekt „Ożywić pola” opiera 
się na dwóch podstawowych dzia-
łaniach. Po pierwsze, uczestnicy 
sadzą drzewa i krzewy w bliskiej 
odległości od siebie, co stwarza 

korzystne warunki żerowe i osło-
nowe dla dzikich zwierząt. Mło-
dzież pielęgnuje też istniejące już, 
przygotowane wcześniej żerowi-
ska. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Członkowie koła LOP z opiekunką Marzeną Urbańską

Dzieci chętnie sadziły drzewka i krzewy owocowe dla zwierzaków
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W miniony wtorek policjanci 
patrolujący ulice Wielgiego wyle-
gitymowali dwóch młodych męż-
czyzn, stojących przy parkanie 
miejscowego cmentarza.  Na widok 
funkcjonariuszy jeden z nich przy-
kucnął i coś wyrzucił. Okazało się, 

że chciał pozbyć się woreczka z bia-
łym proszkiem.

20- i 24-latek tra�li do lipnow-
skiej komendy. Młodszy z nich był 
trzeźwy, starszy miał prawie 2 pro-
mile alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Mężczyźni zgodnie twier-

dzili, że nie mają nic wspólnego  
z zabezpieczonym woreczkiem am-
fetaminy, w którym było ponad pół 
grama narkotyku. W końcu jednak 
to 20-latek przyznał się do posiada-
nia substancji odurzającej.

(maw)

Konkurs matematyczno-przy-
rodniczy im. Adama Adaman-
dego Kochańskiego, wybitnego  
XVII-wiecznego dobrzyniani-
na, odbędzie się po raz pierwszy  
w tym roku szkolnym. Jednak pla-
nowany jest jako przedsięwzięcie 
cykliczne, które kontynuowane 
będzie w kolejnych latach. Jego 
głównym celem jest podniesienie 
poziomu wiedzy i umiejętności 
w zakresie przedmiotów matema-
tyczno-przyrodniczych. Tematyka 
pytań konkursowych pokrywa się 
z zagadnieniami części egzaminu 
kończącego gimnazjum i obejmu-
jącego: matematykę, �zykę z astro-

nomią, chemię, geogra�ę, biologię 
i technikę z informatyką.

Patronat nad pierwszą edycją 
konkursu objął wójt gminy Bo-
browniki Tadeusz Grzegorzewski 
oraz Stowarzyszenie Gmin Zie-
mi Dobrzyńskiej. Uczestnikom 
konkursu przypomniana zostanie 
postać Adama Adamandego Ko-
chańskiego, matematyka, �zyka, 
astronoma i �lozofa. 

Szkoły, które chcą wziąć udział 
w zmaganiach, muszą zgłosić swo-
je uczestnictwo w konkursie do 24 
listopada.

Patrycja Wałęsa

11 listopada jest Dniem Służ-
by Cywilnej. Komendant lipnow-
skiej policji mł. insp. Dariusz 
Garbarczyk z tej okazji złożył pra-
cownikom życzenia i podzięko-
wał za dotychczasową współpra-
cę. Podczas spotkania podkreślił 
ogromną rolę, jaką pracownicy 
bez mundurów pełnią w lipnow-
skiej komendzie. 

– Cała służba logistyczna to 
właśnie pracownicy cywilni. Dzię-

ki ich zaangażowaniu w pracę re-
alizacja zadań stawianych przed 
policją jest o wiele łatwiejsza – 
mówi komendant mł. insp. Da-
riusz Garbarczyk.

Dwoje pracowników z zespo-
łu ds. administracyjno-gospodar-
czych KPP w Lipnie zostało także 
nagrodzonych przez komendanta 
wojewódzkiego policji w Bydgosz-
czy.

(maw)

Pracownicy cywilni odebrali prezenty od komendanta i jego zastępcy
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      Powiat

Witajcie!
      Chrostkowo

Galeria dzielnicowych
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W najbliższy wtorek o godz. 17.00 w Zespole Szkół im. Wa-
leriana Łukasińskiego w Skępem odbędzie się spotkanie Ê
z posłanką Domicelą Kopaczewską, posłem Markiem Wojt-
kowskim oraz Zarządem Powiatowym Platformy Obywatel-
skiej w Lipnie. 

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Lipno

Prace idą pełną parą
Niedawno zakończył się remont siedziby Powiatowego Urzędu Pracy w Lipnie, trwa mo-
dernizacja jednego z budynków starostwa. Władze powiatu inwestują także w oświatę Ê
i szpital.

Kamil Perliński jest pierwszym synem 
Karoliny i Pawła z Lubienia Kujawskie-
go. Urodził się 11 listopada. Ważył 3,6 

kg, mierzył 59 cm.

Syn Agnieszki i Krystiana Rząsiewicz 
z Dobrzynia nad Wisłą urodziny 

obchodzić będzie 12 listopada. Ważył 
3 kg, mierzył 52 cm. Czeka na niego 

siostra Julia.

Amelia Kędzierska urodziła się 10 
listopada. Córka Marzeny i Krzysztofa 

z Żuchowa ważyła 3,45 kg, mierzyła 58 
cm. Czeka na nią brat Jakub.

Sebastian Siekierski, pierwszy syn 
Darii i Marcina z Kazimierzewa, urodził 
się 11 listopada. Sebastian ważył 3 kg, 

mierzył 54 cm. 

Córka Anety i Grzegorza Frątczak  
z Przedcza urodziła się 11 listopada. 

Ważyła 4 kg, mierzyła 57 cm. Na 
siostrę czekają bracia Patryk i Filip. 

      Skępe

Podsumują rząd

Leszek Kornecki
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Młodszy aspirant Leszek Kor-
necki służy w policji od 1 maja 
1991 roku. Przez cały ten czas 
pracuje na rzecz bezpieczeństwa 
mieszkańców gminy Chrostko-
wo. Jest im bliski, co udowodnili  
w ubiegłym roku, kiedy pojawił się 
pomysł przeniesienia policjanta 
do innego posterunku. 

– Miałem zostać oddelego-
wany do Skępego. Ale dzięki in-
terwencji władz gminy, szkoły  
mieszkańców, komendant wo-
jewódzki wpłynął na cofnięcie 
tej decyzji. Było mi bardzo miło, 
że wszyscy za mną się wstawili – 
mówi pan Leszek.

Jak mówi przysłowie, co się 
odwlecze, to nie uciecze. Skępe już 
policjantowi nie grozi, ale wiado-
mo, że od stycznia przyszłego roku 
pracować będzie w Kikole, bo po-
sterunki dwóch gmin zostaną po-
łączone. 

Pan Leszek na swoim terenie 
spotyka się najczęściej z przemo-
cą w rodzinie, problemem jest też 
nadużywanie alkoholu. 

– Czuję satysfakcję, jak uda 
mi się coś pozytywnie załatwić, 
komuś pomóc. Niedawno jedna  
z mieszkanek miała problem z 
agresywnym mężem. Dzięki naszej 
interwencji, udało się go zamknąć 
na trzy miesiące. Byłem u tej ro-

dziny, ona całkiem inaczej teraz 
funkcjonuje. A tak na marginesie, 
posterunek to taka komenda po-
wiatowa w miniaturze. Zajmuje-
my się i kolizjami, i wypadkami,  
i sprawami kryminalnymi o in-
nym charakterze.

Mł. asp. Kornecki regularnie 
spotyka się też z dziećmi i mło-
dzieżą z gminnych szkół, z który-
mi rozmawia o bezpieczeństwie, 
przestrzega przed zgubnymi skut-

kami nałogów, mówi o karach, ja-
kie grożą nieletnim.

– Uważam, że takie lekcje mają 
sens. Jeżeli, dzięki pogadankom, 
uda się uratować choć jedną oso-
bę, to cel jest osiągnięty – mówi.

Z mł. asp. Korneckim mogą 
się Państwo skontaktować telefo-
nicznie pod numerem 054/231–
87–15(–19).

Adrianna Błaszkiewicz
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Joanna Grudewicz urodziła się 16 
listopada. Ważyła 3,15 kg, mierzyła 54 

cm. Jest córką Joanny i Sławomira  
z Witkowa. Czeka na nią siostra Zuzia.

Przedstawiciele Platformy 
Obywatelskiej podsumują dwa 
lata rządów premiera Donalda 
Tuska. 

– Będziemy mówić przede 
wszystkim o tym, co w czasie 
tych dwóch lat wydarzyło się  

w naszym regionie, szczególnie 
we wsiach i w małych miastecz-
kach. Zapraszamy wszystkich 
mieszkańców powiatu lipnow-
skiego – mówi członek PO Jaro-
mir Piotrkiewicz. 

(maw)

Remont budynku urzędu pra-
cy pochłonął ponad 200 tys. zł. 
Ładniej jest w biurach,  odnowio-
na została też elewacja.

– Wszystko z myślą o peten-
tach i pracownikach. Nasz urząd 
pracy jest bardzo aktywny, organi-
zujemy mnóstwo staży, udzielamy 
wielu dotacji. Staramy się zmniej-
szać bezrobocie w każdy możliwy 
sposób. Niestety, w związku z kry-
zysem stopa bezrobocia wzrosła  
o 1,5 proc. – mówi Krzysztof Ba-
ranowski.

Trwa też remont siedziby sta-
rostwa przy ulicy Sierakowskiego. 
Modernizacja budynku potrwa do 
połowy grudnia. Odnawiane są 
wszystkie pomieszczenia. Przed-
sięwzięcie pochłonie prawie 300 
tys. zł.

– Wnętrze budynku wygląda-
ło jak z poprzedniej epoki. Mam 
nadzieję, że w przyszłym roku uda 

nam się wyremontować też budy-
nek przy ulicy Mickiewicza – do-
daje starosta.

Władze powiatu inwestują 
również w oświatę. Trwa remont  
w szkole w Dobrzyniu i Skępem. 
Ponad 150 tys. zł starosta lip-

nowski zabezpieczył dla szpitala. 
Wkrótce wymienionych zostanie 
ponad 60 okien, wyremontowany 
zostanie oddział ginekologiczny.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Pan Józef wymienia instalację elektryczną w siedzibie starostwa
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      Bobrowniki

Dzień patriotów
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11 listopada mieszkańcy gminy Bobrowniki, wraz z władzami samorządowymi, uczcili ob-
chody 91. rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości. Uroczystości zainaugurował 
pochód ulicami wsi w kierunku kościoła, który prowadziła orkiestra dęta OSP, kompania 
strażacka i poczty sztandarowe. W świątyni odprawiono mszę świętą w intencji Ojczyzny. 
Po nabożeństwie odbył się koncert chóru OSP Bobrowniki. W jego wykonaniu wysłucha-
no pieśni patriotycznych, po czym Piotr Nakonieczny przypomniał wydarzenia sprzed lat. 
Następnie zebrani przemaszerowali na Plac Wolności, gdzie pod pomnikiem mieszkań-
ców Bobrownik i Kłokocka, pomordowanych w czasie drugiej wojny światowej, delegacje 
złożyły kwiaty. 

Utwory o miłości do ojczyzny wykonał chór OSP 

Obchody Święta Niepodległości rozpoczął uroczysty przemarsz ulicami Bobrownik

Na czele pochodu szły poczty sztandarowe OSP w Bobrownikach i OSP w Rachci-
nie oraz Koła Łowieckiego „Szarak”

Podczas części artystycznej zebrani w kościele wierni wysłuchali pieśni patriotycznych
Kwiaty pod pomnikiem złożyła również delegacja Szkoły Podstawowej w Bobrow-

nikach

Hieronim Politowski z Gnojna wyrecytował wiersz patriotyczny, który po raz pierw-
szy mówił na akademii szkolnej w 1938 r.

fo
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     Kikół

Ordonówna Piłsudskiemu
Także gimnazjaliści z Kikoła świętowali 91. rocznicę odzyskania niepodległości. Podczas 
uroczystej akademii recytowali między innymi fragment III części „Dziadów”, „Pana Ta-
deusza” oraz poezję legionową. W kawiarni „Maxima” zagrali także koncert poświęco-
ny pamięci Józefa Piłsudskiego. W roli Hanki Ordonówny wystąpiła Monika Szybowska. 
Przedstawienie, oprócz zaproszonych rodziców, podziwiali także włodarze – starosta lip-
nowski Krzysztof Baranowski i wójt Kikoła Jacek Zająkała oraz proboszcz kikolskiej parafii 
ks. Marek Mrówczyński.

    Tłuchowo

O Polsce i Bogu
W minioną środę w Tłuchowie odbył się przegląd piosenki 
patriotycznej i religijnej. Na scenie zaprezentowały się lo-
kalne talenty wokalne.

Po raz szósty w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Tłuchowie 
rozbrzmiewały piosenki poświęco-
ne Bogu i Ojczyźnie. Przegląd ma 
swoje stałe miejsce w kalendarzu 
kulturalnych wydarzeń gminnych. 
Podczas środowej uroczystości na 
scenie zaprezentowało się jedena-
stu wykonawców: soliści, chóry  
i zespoły. Wśród wykonywanych 
utworów znalazły się tradycyjne 
pieśni patriotyczne i religijne. Ze-
brana publika wysłuchała takich 
piosenek jak: „Po partyzancie 
dziewczyna płacze”, „Kwiaty Pol-
skie”, „Przybyli ułani pod okien-
ko”, „Do Ciebie Matko Szafarko”, 

„Totus Tuus Maryjo”. Piosenkę 
swojego autorstwa, „Sto pytań do 
nieba”, wykonał zespół „Kamida”. 

Na scenie zaprezentowały się 
m. in. „Gospel Soul”, zespół „Da-
wid”, folklorystyczny zespół przy 
OSP Źródła, chór szkolny „Fan-
tazja”, działający przy Szkole Pod-
stawowej w Mysłakówku, chór 
nauczycielski „Gloria”. Przegląd za-
kończył żywiołowy występ Gmin-
no-Para�alnej Orkiestry Dętej  
w Tłuchowie. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe statuetki  
i dyplomy.

Patrycja Wałęsa

Chór szkolny „Fantazja”, działający przy Szkole Podstawowej w Mysłakówku

Ewelina, Kamila i Sylwia Menc za wykonanie pieśni „Przybyli ułani” otrzymały 
ogromne brawa

Kazimierz Chojnacki, w imieniu zespołu „Dawid”, odbiera statuetkę z rąk wójta 
Krzysztofa Dąbkowskiego
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Żołnierze w kawiarni „Maxima” wierszem opowiadali paniom o wojnie
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Lidia Grzędzielewska recytowała frag-
ment III części „Dziadów”

Powitanie Józefa Piłsudskiego, który 
wrócił z więzieniaWystęp gimnazjalistów został nagrodzony gromkimi brawami

Na widowni, oprócz rodziców, zasiedli też specjalni goście
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię 16 lat, ponadto jestem przewod-
niczącym Rady Gminy Bobrowniki. Sołectwo składa się  
z miejscowości Oparczyska i Gnojno, zamieszkuje je 286 
osób. To typowo rolnicze wsie. Dobrze układa mi się współ-
praca z mieszkańcami, z radnymi i wójtem gminy Bobrow-
niki. Aktywnie na rzecz sołectwa działa Hieronim Politowski 
i pani Stojakowska. Biorą oni czynny udział w życiu spo-
łeczno–kulturalnym gminy. Przed kilkoma laty, w czynie 
społecznym, podjęli się budowy kaplicy. Dzięki ich bezin-
teresownemu zaangażowaniu, dziś wszyscy mieszkańcy są  
z tego zadowoleni. Gnojno jest oświetlone, zwodociągowa-
ne, mamy dostęp do internetu. Powstają u nas przydomowe 
oczyszczalnie ścieków, 70 proc. rolników zadeklarowało chęć 
ich budowy. Systematycznie naprawiamy drogi gruntowe, 
obecnie kończone są prace przy budowie 3–kilometrowego 
odcinka drogi asfaltowej w Gnojnie. W naszej wsi mieszka 
bardzo dużo starszych ludzi, jest coraz mniej dzieci, dlatego 
też zamknięta została  szkoła. Do klas uczęszczało po dwóch, 
trzech uczniów. Teraz dzieci dowożone są autobusem do 
szkoły w Bobrownikach.

Plany na przyszłość

Chcemy przeznaczyć pieniądze z funduszu sołeckiego na 
zaadaptowanie salki katechetycznej na świetlicę. Nie mamy 
takiego miejsca, gdzie moglibyśmy się spotykać na zebrania 
wiejskie. Ponadto w planach mamy budowę przystanku, by 
nasze pociechy w oczekiwaniu na autobus mogły się scho-
wać, np. przed deszczem. Sukcesywnie będziemy się starać  
o położenie kolejnych odcinków asfaltu na odcinku Polichno-
wo – centrum Gnojna. 

Problemy wsi

Największy problem stanowi dla nas dzika zwierzyna. 
Koła łowieckie nie zawsze reagują na nasze apele, płacone 
odszkodowania to symboliczne kwoty. Wyludnia nam się so-
łectwo, jest coraz mniej dzieci, młodzież ucieka do miasta. 
Nie chcemy, żeby doszło do tego, że pozostaną u nas w przy-
szłości puste domy.

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi podpisał rozporządzenie w sprawie stawek płatności 
bezpośrednich, które za 2009 r. otrzymają polscy rolnicy. O tym, że będą one wyższe niż 
w ubiegłym roku, ze względu na korzystny kurs wymiany euro, wspominaliśmy już wcze-
śniej. Mariana Gajewskiego 

 z Gnojna

      Powiat

Wiemy, ile dostaniemy

Senator z naszego województwa Jan Rulewski wpadł na dość egzotyczny pomysł. Chce, 
by wysokokaloryczne napoje, między innymi soki, obłożyć akcyzą. Dlaczego? Bo właśnie 
te napoje tuczą i za ich przyczyną ludzie tyją.

      Powiat

Podatkiem w soki

Koperta �nansowa, przezna-
czona na dopłaty bezpośrednie, 
wynosi ponad 12,6 mld zł i jest  
o ponad 3 mld zł wyższa niż  
w 2008 roku. Wynika to m. in.  
z bardzo korzystnego kursu wy-
miany euro na złotówki, który  
w tym roku wyniósł 4,2295 zł/euro. 
Kurs ten został ustalony przez Eu-

ropejski Bank Centralny, zgodnie 
z obowiązującym prawem, na 
30 września br. i obowiązuje we 
wszystkich krajach, które nie mają 
euro. Na wysoki poziom dopłat 
bezpośrednich wpływ ma również 
to, że polscy rolnicy otrzymają za 
2009 r. 90 proc. stawki, jaką dosta-
ją ich koledzy w państwach „starej” 

Unii, podczas gdy dopłaty za 2008 
rok stanowiły 80 proc. stawki. 

ARiMR rozpocznie wypłaca-
nie dopłat bezpośrednich 1 grud-
nia br. i planuje, że do końca 2009 
roku pieniądze z tego tytułu otrzy-
ma około 1 mln rolników.

Piotr Wołyński

Pomysł na obciążenie soków 
akcyzą jest tylko częścią „antykry-
zysowego pakietu” senatora ro-
dem z Bydgoszczy. Planuje on na-
łożyć podatek na napoje smakowe 
i aromatyzowane, z wyłączeniem 
naturalnych soków, wód stoło-
wych, źródlanych i mineralnych. 
Problem polega na tym, że choć 
podatek od soków zasiliłby bu-
dżet, to wpłynąłby na cenę soków. 
Zdrożałyby one o ok. 15–20%. To 
z kolei skutkowałoby spadkiem 
dochodowości sadowników. 

Senatorowi nie podoba się też 
to, że �rmy produkujące napoje 
nie chcą zajmować się recyklin-
giem, a opakowania zaśmiecają 
środowisko.

Przy okazji pomysłu senatora 
warto przyjrzeć się bliżej temu, co 

pijemy. Zgodnie z prawem unij-
nym, sok powinien być wyprodu-
kowany ze zdrowych, dojrzałych, 
świeżych lub schłodzonych owo-
ców, warzyw, mieć smak, kolor 
i zapach charakterystyczny dla 
owoców lub warzyw, z których 
został zrobiony. Oznacza to, że 
sok ze sklepu powinien smakować 
tak, jak świeży sok przygotowany 
w domu. Wybór soków zrobio-
nych bezpośrednio ze świeżych 
owoców, np. jednodniowych, jest 
niewielki. Większość na rynku 
stanowią soki odtwarzane, pro-
dukowane z owocowego koncen-
tratu.

Soki owocowe mogą mieć 
w składzie niewielkie ilości cu-
kru bądź zawierać też inne, ściśle 
określone, naturalne substancje 

słodzące (np. syrop glukozowy, 
fruktozowy), które łagodzą ich 
kwaśny smak. Wyjątek stanowią 
soki z gruszek i winogron. Jeżeli 
zawartość cukru jest większa niż 
15 g na litr, producent jest zobo-
wiązany podać tę informacje na 
opakowaniu. Dodatek cukru nie 
może być większy niż 150 g na 
litr.

Kolejny pomysł senatora do-
tyczy o rolników. Jego zdaniem, 
powinni oni wesprzeć ze swoich 
portfeli służbę zdrowia i zacząć 
płacić składkę zdrowotną. Ci, któ-
rzy mają do 50 ha mieliby zapłacić 
10 proc. wartości składki, powyżej 
50 ha – 25 proc. Zwolnieni byliby 
ci, którzy mają po 1 ha ziemi.

Piotr Wołyński
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     Lipno

Jak się żyje na os. Jana Pawła II?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Lipno

Wojciech Piasecki 

– Brakuje dróg, mimo że osiedle rozbudowuje 
się. Wiadomo, że rozwój pojawi się tam, gdzie będą 
warunki. U nas powstają małe przedsiębiorstwa, ale 
kto przyjedzie na osiedle, na którym nie ma ulic? 
Najgorsze jest to, że władze nie są w stanie podać 
nam konkretnego terminu budowy jezdni. Jeden 
z mieszkańców ma �rmę transportową, duże auta 
rozjeżdżają drogi, które sami sobie wyjeździliśmy. 
Najgorzej jest jesienią i wiosną, ciężko po tym błocie 
przejechać, tym bardziej, że nie ma na tym osiedlu 
kanalizacji deszczowej, jedynie ściekowa. Ogrom-
nym problemem jest także brak miejsca zabaw dla 
dzieci. Maluchy jeżdżą rowerkami po ruchliwych 
ulicach, nie mają na naszym osiedlu swojego miej-
sca. Włodarze mogliby przekazać działkę, która nie 
ma nabywcy i zaadaptować na porządny plac zabaw 
czy boisko. Nazwa naszej dzielnicy jest szlachet-
na, dobrze by było, gdyby dbano o potrzeby jej 
mieszkańców.

Kazimiera Czerwińska

– Mieszkam na ul. Wschodniej, 
nie mamy nawet miejskiej wody, czer-
piemy ją z własnych studni. To dziwne, 
żeby w XXI wieku w mieście nie było 
wodociągu. Do sklepu połowę dro-
gi idę utwardzoną ulicą, a połowę po 
błocie. Najgorzej jest, kiedy intensyw-
nie popada. Nie ma chodników, jak na 
drodze mijają się dwa samochody, nie 
wiadomo, gdzie stanąć, tak jest wąsko.  
A dzieci biegają po ruchliwych ulicach, 
bo nie ma dla nich miejsca. Plusem tego 
osiedla jest to, że mieszkają na nim spo-
kojni ludzie, nie mogę narzekać na są-
siadów.

Karolina Piasecka-Starczewska

– Brakuje przede wszystkim ulic. W nowej części 
osiedla nie ma ich w ogóle, na dobrą sprawę samochodami 
wyjeździliśmy sobie kawałek pola. Osiedle się rozbudowu-
je, pojawiają się drobni przedsiębiorcy, ale dojazdów nie 
przybywa. Kolejni włodarze obiecywali utwardzone ulice 
po całościowym skanalizowaniu osiedla, ale ta inwestycja 
zakończyła się jakieś 10 lat temu, a remontów dróg brak. 
Ta dzielnica ma potencjał, ale nie jest atrakcyjna właśnie 
przez brak uliczek. Te, które są, niestety są bardzo wąskie, 
zabrakło też miejsca na chodniki. To bardzo niebezpiecz-
ne. Osiedle jest duże, mieszka na nim mnóstwo dzieci.  
W związku z tym przydałby się także jakiś plac zabaw i bo-
isko. Mieszkam na Jana Pawła II już od 30 lat. Najpierw 
z rodzicami, a kiedy się usamodzielniłam i założyłam ro-
dzinę, kupiłam tu dom. W pobliżu jest las, lubię tam spa-
cerować. Na naszym osiedlu jest przepiękny pomnik Jana 
Pawła II. Mam fajnych sąsiadów, osiedle jest bezpieczne.

Janina Falszewska

– Najgorsze jest to, że nie ma chodników. Dzieci ba-
wią się na ulicy, ponieważ nie ma miejsca do zabawy.  
A działka przy sklepie odłogiem leży. Sama chętnie 
przyszłabym na plac zabaw z wnukami, a tak muszę  
z nimi do miasta chodzić. Poza tym jesienią i wiosną 
ciężko przejść po naszej drodze. Do sklepu trzeba cho-
dzić w kaloszach, w ogóle nie ma odwodnienia, nie 
wspomnę o ulicach. Zaledwie trzy są utwardzone na 
tak dużym osiedlu. Bardzo chcieliśmy, żeby patronem 
naszego osiedla był Jan Paweł II, na osiedlu jest piękny 
pomnik papieża, szkoda tylko, że władze o nas zapomi-
nają.

Marlena Grzędzicka

– Na pewno przydałoby się boisko 
i chodniki. Niebezpieczne są wąskie 
uliczki, jest problem, kiedy mijają się 
auta, a na poboczu stoi przechodzeń. 
Są dwa sklepiki, więc wszystko można 
kupić na miejscu i to jest dogodne dla 
mieszkańców. Niedaleko jest las, często 
chodzę na spacery. Na naszym osiedlu 
jest dość spokojnie. Nie ma rozbojów 
czy kradzieży, ale od czasu do czasu po-
winien pojawić się u nas patrol.

Ewelina Jaworska

– Żyję tutaj z mężem i córką od kilku 
lat. Nie narzekamy na brak ciszy i spokoju, 
ponieważ mieszkamy blisko lasu, do którego 
można chodzić na spacery. Sąsiedzi są nie-
konfliktowi i mili. Mamy nowe oświetlenie, 
kanalizację, jednak największym proble-
mem jest tutaj brak  asfaltu na ulicy Bocznej, 
czego skutki są odczuwalne o każdej porze 
roku. Wraz z mieszkańcami od wielu lat 
apelujemy do władz miasta o to, aby nasza 
ulica nadawała się do normalnego użytku. 
Tym bardziej, że jest to osiedle Jana Pawła 
II, więc skoro nosi takie imię, powinno wy-
glądać schludnie i ładnie.  

Co tydzień prezentujemy  
w naszym cyklu wsie, wchodzą-
ce w skład poszczególnych gmin. 
Tym razem po raz kolejny uda-
lismy się do miasta powiatowe-

go, Lipna, które – ze względu na 
jego wielkość – przedstawiamy 
osiedlami.

Osiedle Jana Pawła II jest 
jednym z najstarszych, a także 

jednym z większych skupisk Lip-
na. Władze miasta nadały nazwę  
osiedlu w ubiegłym roku. Mimo 
szlachetnego patrona, mieszkań-
cy – jak wszędzie – i tam bory-

kają się z różnymi problemami. 
Wiele do życzenia pozostawia 
stan dróg. Brakuje chodników. 
Lipnowianie z Jana Pawła II 
chcieliby także, aby na ich osie-

dlu pojawił się plac zabaw oraz 
boisko.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska,

Marcin Jaworski



ried?
B: Yes, he is. I know it from the 

horse ________
a) mouth
b) shoe
c) tail
3. Excuse my ________ but 

where the (XXXX) are the keys! 
a) Italian
b) English
c) French

4. Maggie has really fallen 
_____ Bill. She can’t imagine life wi-
thout him.

a) at
b) with 
c) for
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      Egzamin dojrzałości

Zrozumieć obcych
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Panuje powszechne przekonanie, że młodzież nie jest 
wrażliwa na sztukę. Od każdej reguły są jednak wyjątki, 
a jednym z nich Dawid Wilkanowski. Uczeń Publicznego 
Gimnazjum w Lipnie interesuje się poezją.

      Hobby

Lubi Kochanowskiego

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Każdy uczeń szkoły ponadgimnazjalnej ma do wyboru naukę dwóch spośród kilku obcych 
języków. Trzeba się jednak szybko zdecydować na ten, z którym chce się zmagać podczas 
egzaminu maturalnego.

Angielskie idiomy wyjaśniają 
stosunek wyspiarzy do ich najwięk-
szego, niegdyś morskiego konku-
renta – Holandii. Na przykład play 
Dutch gleek (gleek to nazwa gry to-
warzyskiej) oznacza „pić alkohol”. 
Zdaniem Anglików, to jedyna roz-
rywka, jaką znają Holendrzy. Bar-
dzo popularne jest wyrażenie Dutch 
courage, też oczywiście związane  
z alkoholem: „holenderska odwaga” 
to taka, której nabiera się dopiero po 
kilku szklaneczkach mocnego trun-
ku. Kiedy Anglik chce przysiąc, że 
mówi prawdę, może powiedzieć: It’s 
true or I’m Dutch. Dla Holendrów 
nie jest to wyrażenie pochlebne.  
A kiedy ktoś mówi w sposób kom-
pletnie niezrozumiały, to może 
usłyszeć, że he/she speaks double 
Dutch. Jeśli usłyszycie kiedyś, jak 
rozmawiają Holendrzy, to będziecie 
wiedzieli, dlaczego Anglicy używają 
takiego idiomu.

Check out:
1. �e Browns have a big house 

with a ________ window.
a) Italian
b) French
c) English
2. A: Is John really getting mar-

Dzisiaj idiomy na literę „g”

Get cold feet – stchórzyć, rozmyślić się 
�ey’ll be married on Saturday if Tom doesn’t get cold feet.

Get lost – spadaj
Get lost! I don’t want to talk to you.

Get too big for your boots – mieć zbyt wysokie mniemanie o sobie
He gets too big for his boots that is why people don’t like him.

Give someone a hand – pomóc komuś
Will is a very helpful boy. He always gives me a hand when I need 

help.

Green with envy – zielony z zazdrości
She will be green with envy when she sees my new dress.

Green �ngers – mieć rękę do roślin 
My grandma has green �ngers. Her garden is very beautiful.

Uczniowie klas maturalnych 
wybór języków mają już za sobą. 
Teraz czas na ich młodszych 
kolegów, którzy, aby dobrze 
przygotować się do końcowego 
egzaminu, muszą już teraz pod-
jąć wstępną decyzję. Najczęściej 
jednak wybór pada na język an-
gielski, niemiecki, francuski czy 
rosyjski.

– Na maturze mam zamiar 
zdawać język angielski, ponie-
waż uczę się go już od 10 lat. 
Zapamiętywanie słówek zawsze 
przychodziło mi z łatwością. Od 
5 lat moim nauczycielem języka 
angielskiego jest pan Robert Sza-
tan, który świetnie uczy. Oprócz 
podstawowych informacji, pod-
czas lekcji wprowadza również 
ciekawostki językowe, a raz  
w miesiącu oglądamy film, który 
potem musimy przetłumaczyć. 
Zdecydowałam się na ten wła-
śnie język, ponieważ uczę się go 
najdłużej, moja wiedza, zasób 
słów i znajomość gramatyki jest 
największa w porównaniu do in-
nych języków, których również 
uczę się w liceum – mówi Roksa-
na Kowalska.

Joanna Gajda, licealistka  
z Lipna, uważa, że osiągnie na eg-
zaminie dojrzałości lepsze rezul-
taty, wybierając język francuski. 
– Mimo że uczę się go dopiero 

od 2 lat, to czuję się w nim dużo 
pewniej niż w języku angielskim, 
którego przyswajanie przycho-
dzi mi dużo trudniej, choć mam 
z nim do czynienia  od 10 lat. 
Moim nauczycielem języka fran-
cuskiego jest pani Iwona Kranc, 

która – choć jest bardzo wyma-
gająca – potrafiła zachęcić mnie 
do intensywnej i systematycznej 
pracy. Właśnie to sprawiło, że za 
rok zmierzę się z tym językiem 
podczas egzaminu dojrzałości.

Ewelina Jaworska

– Gdy piszę, to częściowo my-
ślę o problemach, które mi towa-
rzyszą, chociaż nie ma ich wiele. 
Po prostu, gdy chcę coś napisać 
biorę długopis i staram się przelać 
myśli na papier. Mam także swój 
ulubiony wiersz. Jest nim „Tren 
X” Jana Kochanowskiego. Nie ma 
znaczenia czy mam dobry humor, 
czy zły, czasem czuję potrzebę na-
pisania czegoś. Wierszem próbu-
ję udowodnić ludziom, że nawet 
młodzież potra� tworzyć poezję. 
Szczerze mówiąc, sam nie wiem, 
co mną kieruje. Po prostu pew-
nego dnia doznałem natchnie-
nia i odczułem potrzebę pisania. 
Wiem, że w dzisiejszych czasach 
rzadko się zdarza, że młodzież za-
czyna zmagania z literaturą. Mam 
nadzieję, że moich utworów bę-
dzie coraz więcej. Jeszcze bardziej 

„Życie”

Życie jest jedną wielka udręką, 
ze wszystkim się czuję jak z Bożą męką 

nikt w niczym nie pomoże, 
a wszyscy wbijają w plecy noże. 

Niby mam wszystko, jestem szczęśliwy, 
lecz tam w głębi serca ledwo żywy. 

Staram się jak mogę, lecz nic nie 
wychodzi, 

nawet to co jest przyjemne już życia nie 
słodzi... 

Coraz częściej mam w oczach łez pełno 
i ciągle w mym życiu jest ciemno. 
jak powietrze mnie traktują – mam 

takie wrażenie 
i bliskie otoczenie przypomina mi 

więzienie. 
Chciałbym odejść z tego świata, lecz 

wtedy płakałby nawet tata. 
Czasem się uśmiecham, szczęśliwego 

udaję, 
ale to wszystko nudne się staje... 

Więc pytam człowieka każdego: 
CO JEST W TYM ŻYCIU TAKIEGO 

DOBREGO?...
będę zadowolony, gdy spodobają 
się one czytelnikom.

Ewelina Jaworska

Dawid Wilkanowski

Asia chce zdawać na maturze francuski, Roksana stawia na angielski
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Odpowiedzi: 1 b, 2a, 3c, 4c
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OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty Anity Lipnickiej „Hard Land 

of Wonder”. Artystka wydała po kilkuletniej przerwie solowy album, 

na który złożyło się jedenaście niezwykle osobistych utworów. Warto 

podkreślić, że Anita po raz pierwszy wystąpiła w roli wyłącznego autora  

i producenta swojej płyty. Mało tego, na potrzeby płyty nauczyła się gry 

na fortepianie (do tej pory kojarzyliśmy ją głównie z gitarą akustyczną) 

i sama akompaniuje sobie na tym instrumencie. Fani subtelnego głosu 

Anity powinni czuć się usatysfakcjonowani – najnowsza płyta gwa-

rantuje doznania muzyczne na najwyższym poziomie. Jeżeli dodamy 

do tego oryginalne akustyczne brzmienia i ciekawe teksty to okaże się, 

że solowa płyta piosenkarki ma szanse okazać się jedną z najbardziej 

interesujących w tym roku. I nie zmieni tego fakt, że polska premiera 

płyty miała miejsce w dniu uznawanym powszechnie za pechowy – 13 

listopada w piątek!

OBEJRZEĆ… obsypany nagrodami na tegorocznym Festiwalu 

Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni �lm Borysa Lankosza „Rewers”. 

Akcja tego znakomitego dzieła rozgrywa się w dwóch perspektywach 

czasowych: współczesnej i lat pięćdziesiątych XX wieku. Główna bo-

haterka – Sabina (w tej roli, jakby żywcem przeniesiona z poprzed-

niej epoki, rewelacyjna Agata Buzek), to skromna, nieco egzaltowana 

kobieta. Ma trzydzieści lat. Zdaniem matki i babki, dawno powinna 

wyjść za mąż. Cóż jednak zrobić – w wąskim gronie znajomych Sabiny 

– głównie intelektualistów i poetów – brakuje odpowiednich kandy-

datów na męża… I wtedy zjawia się on – przystojny, ale nieokrzesa-

ny Bronisław, który uratuje Sabinę z opresji niczym rycerz na białym 

koniu. Tak niebanalnie rozpoczęta znajomość potoczy się w zupełnie 

innym kierunku, niż można by się tego spodziewać…

Film Lankosza to zdecydowanie jeden z najciekawszych �lmów 

polskich w tym roku. Zawdzięczać to należy przede wszystkim znako-

mitej grze aktorskiej utalentowanych aktorek: Agaty Buzek – w Polsce 

chyba trochę niedocenianej (cieszy się natomiast ogromną popularno-

ścią u naszych zachodnich sąsiadów), Krystynie Jandzie (matka Sabi-

ny) czy Annie Polony (babka).

PRZECZYTAĆ… wielokrotnie w Polsce wznawianą, często  

w obiegu podziemnym, książkę „Warto być przyzwoitym. Teksty oso-

biste i nieosobiste” wybitnego polskiego polityka, pisarza i działacza 

społecznego – Władysława Bartoszewskiego. Na książkę złożyło się kil-

kanaście tekstów, w których człowiek uznawany za jeden z najważniej-

szych autorytetów moralnych naszych czasów dzieli się z czytelnikami, 

bardzo często niezwykle osobistymi, re�eksjami na tematy dotykające 

trudnej problematyki – istoty człowieczeństwa, niełatwych relacji pol-

sko-niemieckich czy wolności. Warto przeczytać tę książkę, zwłaszcza 

w czasach, gdy przyzwoitość, godność, przywiązanie do określonej hie-

rarchii wartości, bywają tak często deprecjonowane i ośmieszane.

 Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam VW VENTO 92r. 2.0GT 
115KM, B/LPG cena- 5.600zł  
(do uzgodnienia) tel.606168263 

Sprzedam VW GOLF III ,95r. 1.8 B/
LPG, 5-drzwiowy,cena - 6.500zł 
(do negocjacji),tel.694128714 

Sprzedam FORDA ESCORTA, 92/97r. 
1.8 B/LPG, cena do uzgodnienia 
tel.782075686 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW z silnikiem M-52, 
tel.606168263 

Sprzedam suknię ślubną roz.38(do 
czyszczenia), buty białe ślubne roz.35, 
tel.662304666 

Sprzedam Seata Cordobę II,2003r.1,4 
16V,srebrny, 80tys.km,pełne dod.
wyposażenie,możliwa zamiana 
501634259 

Sprzedam kolejke elektryczna Eurostar 
2-zwrotnice duzo torow cena 400zl 
kupiona w Anglii tel-513254212 

Sprzedam steple budowlane 4 zl/szt 
zbirnik na wode paliwo na palecie 210 
zl lipno 0601830936 

Pilnie poszukuje kawalerki do  
wynajecia w toruniu 0694004471 

Sprzedam audi 80 b4 1,9tdi 1994 bu-
telkowa zielen super stan 0602159937 

Sprzedam działkę rolną 4.97ha IV kl. 
Tupadły gm. Wielgie 607-764970

Mitsubishi Space Star,2000,1.3B,nie-
bieski,Salon,bogate wyposażenie,AB-
S,WK,ES,Komp i inne.Stan idealny. 
502-607-182

Sprzedam Simsona S50-B2 Electronic 
! w super stanie po gen. remoncie  
i malowaniu rok temu. 750zł... info na 
609-228-629

kupię lampę bioptron w dobrej cenie 
0601830936 

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
54m2 w bloku, Lipno, 
tel. 728 454 403.

Sprzedam betoniarkę na 220V, poj. Ro-
bocza 120l, korona żeliwna, pierwszy 
właściciel, cena do uzgodnienia,  
tel. 605 309 419.

Sprzedam Suknię ślubną, białą, roz. 
38, bardzo skromna, na kole, spódnica, 
gorset, również buty, welon, cena do 
uzgodnienia, Lipno, tel. 693 586 768.

Sprzedam motocykl Iż-56 poj.350cm3 
rok prod. 1959. Rama rozebrana do 
malowania, silnik na chodzie, cena 
1800zł, tel. 721-303-828.

Sprzedam pług trzyskibowy firmy 
„Grudziądz”, tel. 054-289-41-07.

Sprzedam działki o pow. 4,34 oraz 0,3 
ha, Wolęcin przy szosie,  
kontakt 603 065 351.

Sprzedam drewno opałowe brzoza,so-
sna. Również drewno kominkowe. tel. 
054 288-14-25 kom.0 661-554-912 

Sprzedam suknie ślubną białą,rozm. 
36 z kolekcji GALA 2009 (fabienne)
czysta,ideal.tel. 504004751,cena 1200 

Sprzedam białą suknię ślubną, rozm. 
40 cena 200 zł. Tel: 509 510 701

Sprzedam pszenżyto 6 ton, plandekę na 
żuka stan dobry, orzechy średnie  
80 kg. Tel: 054 289 73 47

Sprzedam działkę 30 ar lub mniejszą 
pod zabudowę , woda, prąd, kanaliza-
cja. Tel: 054 289 73 47

Wynajmę lokal na działalność 80m2 
(biuro, kawiarnia) Kościanki 12A, 
Lipno tel. 602 766 963

Wynajmę lokal na działalność handlową 
w centrum handlowym Lipno, Kościanki 
12A ok. 20m2,Tel: 602 766 963

Grzyby suszone i marynowane  
sprzedam. Tel: 054 287 81 04 

Sprzedam lub zamienię-BMW 520I, 
94r sześciocylindrowy, 2.0, elektryczne 
szyby, lusterka, skurzana tapicerka. 
Cena: 5 000 do uzgodnienia,  
Tel: 511 128 985

Kupię aparat do mierzenia  
ciśnienia krwi.Tel: 513 586 949

Kupię dyktafon, sprzedam maszynę  
do szycia. Tel. 513 586 949  

Sprzedam samochód osobowy marki opel 
Omega 2,5TD, kombi, rok prod.1995, 
srebrny metalik, bogate wyposażenie, cena 
6500zł, tel. 56 688 7157.

Pilnie kupię lub przyjmę wersalkę lub 
tapczan- 664 723 063.

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1. Szwaczka
Trendex Company LIPNO ul. Okrzei 7 tel. 054 2872363
2. Cieśla budowlany (praca w delegacji)
Przedsiębiorstwo Ogólnobudowlane Fabianki tel. 601 477 281
3. Stolarz
PPHU „Kaźmierkiewicz” Trutowo 7 gm. Kikół tel. 604 622 109
4. Doradca techniczny
Konwektor LIPNO ul.Wojska Polskiego 6 tel. 054 287 2234
5. Kelner (umowa o dzieło)
Dyskoteka „U Grzesia” Koziróg Leśny 1 gm. Tłuchowo tel. 608 843 328

Aktualne oferty EURES:

Austria:
spawacz WIG/TIG (firma: Bertsch Josef GmbH & Co) 
operator maszyn CNC (firma: Liebherr-Werk Nenzig GmbH) 
spawacz w osłonie gazów szlachetnych WIG/TIG (firma: Liebherr-Werk Nenzig 
GmbH)

Belgia:
rzeźnik ubojowy (firma: t-groep NV) 
inżynier ds. projektów (firma: Barco) 

Cypr:
senior data network engineer (firma: Primetel Limited) 
laborant w pracowni radiologicznej (firma: YGIA Polyclinic)   
lekarz radiolog (firma: YGIA Polyclinic) 
pielęgniarka (firma: YGIA Polyclinic) 
zbrojarz (firma: Batiment) 
betoniarz (firma: Bougues) 
spawacz stali nierdzewnej (firma: S Kyriacou Euromarket Ltd.)

Hiszpania:
elektryk (firma: Tecrein S.L.) 
blacharz samochodowy (firma: Migiel Nunez) 
pracownik do ocieplania budynków i prac malarskich (firma: Vedra Baleares 
S.L.) 
technik mechanik sprzętu ciężkiego (firma: Masesur S.A.)  
kierowca ciężarówki C+E (firma: Transportes Hijos de Ricardo) 
inżynier mechanik, inżynier elektryk (firma: P. Cruz)  
mechanicy, elektrycy (firma: P. Cruz S.A.) 
analityk programista (firma: Irtec SL)     
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Masz osłabioną 
energię i złą intuicję. 
Dlatego postaraj się 

nie zmieniać swojego życia zawodowego Ê
i finansowego. Nowe decyzje możesz pod-
jąć dopiero za jakiś czas. Najlepiej będzie 
dla Ciebie, jak zapomnisz też o wyjazdach 
i samochodzie. Na pierwszym miejscu musi 
znaleźć się teraz zdrowie. Odczujesz mocną 
potrzebę bycia lubianym. Nie uciekaj przed 
sprawami sercowymi.

Ryby (20.02.-20.03.)
Najbardziej premiowana jest 
teraz praca. Dzięki pomocy 
przyjaciół staniesz na nogi. 
Twoja sytuacja finansowa 
zdecydowanie się polepszy. 

Uważaj na zdrowie, ubieraj się ciepło, ale 
staraj się nie przegrzewać. To ważny okres 
dla emocjonalnej sfery Twojego życia. Do-
prowadzisz do harmonii swój system uczuć Ê
i doznań szybciej, jeśli postarasz się zacho-
wać cierpliwość i dystans wobec partnera.

Baran (21.03.-21.04.)
Możesz obecnie liczyć 
na pomoc przyjaciół Ê
i znajomych, nawet tych, 
po których się tego nie 
spodziewasz. Wspania-

ła aura dla pracy i finansów. Zdrowie bez 
zmian. Przyda Ci się więcej ruchu i relaksu. Ê
W sprawach sercowych nie narzucaj teraz 
tempa. Okoliczności zmuszą Cię do zajęcia 
się sprawami osobistymi. Nie stawiaj ambi-
cji na pierwszym miejscu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Planety obdarzają Cię teraz 
dużą energią i wspaniałą 
intuicją. Masz dobrą aurę 
dla finansów. Poprawi się 
Twoja kondycja fizyczna Ê

i psychiczna, ale mimo to pomyśl o swoim 
zdrowiu, łatwo teraz o przeziębienie. Możesz 
bez obaw rozwiązywać swoje problemy ser-
cowe. Masz obecnie szansę na trwały zwią-
zek i szczęśliwe małżeństwo.

Rak (22.06.-22.07.)
Musisz teraz zwolnić tempo 
w każdej z dziedzin Twojego 
życia, a więc również w pra-
cy. Jeżeli możesz, wybierz 
się na urlop. Uważaj na 

błędy w finansowej sferze, bo możesz stra-
cić pieniądze. Przesuń termin decyzji o ok. 
20 dni. Uważaj też na zdrowie, masz przed 
sobą niezbyt dobre dni na jadę samocho-
dem. Aura gwiezdna nie sprzyja sprawom 
sercowym.

Lew (23.07.-23.08.)
Mocne przeżycia towarzy-
szyć Ci będą teraz w pracy 
i finansach. Masz nawet 
szansę pogodzić zawodową 
sferę życia z poszukiwa-

niem miłości i trwałego partnerstwa, a także 
znaleźć czas zarówno dla jednej, jak i dla 
drugiej sprawy. Możesz liczyć na swoich 
wieloletnich przyjaciół. Ufaj własnej intuicji. 
Skontroluj swój stan zdrowia, pora wybrać 
się na badania profilaktyczne.

Waga (23.09.-22.10.)
To owocny okres dla 
każdej ze sfer Twoje-
go życia. Powinieneś 

zainwestować większą sumę pieniędzy lub 
dokonać transakcji, wykorzystując wszystkie 
możliwe środki finansowe. Możesz spo-
dziewać się zysków w niedalekiej przyszło-
ści. Uważaj na zdrowie. Twoja aktywność Ê
w sprawach osobistych będzie – słusznie – 
bardzo duża. Gwiazdy świecą tylko dla Twej 
miłości.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Dokonaj teraz niezbędnych 
zmian w pracy i finansach, 
ale tylko po konsultacjach 
z najbliższymi. To terminy 
dobre na decyzje zawodo-

we. Nie zaniedbuj zdrowia, żeby choroba nie 
pokrzyżowała Twoich planów. Zbliż się do 
rodziny. Aura gwiezdna nie sprzyja obecnie 
szaleństwom w miłości. Co innego za dwa 
tygodnie, kiedy to osiągniesz swoje cele bez 
żadnego wysiłku.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wykorzystaj teraz każdy 
twórczy pomysł w pracy. To 
czas na zawieranie nowych 
transakcji. Nie zaniedbuj też 
spraw finansowych. Zwróć 

baczną uwagę na swoje zdrowie. Organizm 
wysyła Ci niepokojące sygnały. Masz teraz 
okres prób i wyrzeczeń w sprawach serco-
wych. Jednak niebawem światło gwiazd 
znów zabłyśnie nad Twoją miłością. Nie 
przeocz okazji i weź sprawy w swoje ręce.

HUMOR
Siedzi facet i czyta gazetę, rozko-
szując się spokojem o poranku. 
Nagle żona zakrada się i uderza go 
ogromną patelnią w tył głowy.
– Za co to? – pyta facet
– Co to był za świstek papieru Ê
z imieniem Marylou w kieszeni 
twoich spodni? – dopytuje wściekła 
żona.
– Ależ kochanie, dwa tygodnie 
temu poszedłem na wyścigi konne. 
Marylou to imię klaczy, na którą 
postawiłem.
Trzy dni później facet znów siedzi Ê
w swoim fotelu i czyta gazetę, a żona 
znów przywala mu patelnią.
– A to za co? – pyta się facet.
– Twoja klacz dzwoniła – wyjaśnia 
żona.

Horoskop 19 – 25 listopada
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wszystko w finansowej Ê
i zawodowej sferze życia 
zależy od Ciebie. Jednak do 
niedzieli nie planuj nowych 
inwestycji, nie zmieniaj 

pomysłów, wycisz się i zadbaj o zdrowie. 
Tych kilka dni nie jest też dobrych na podróż Ê
i brawurową jazdę samochodem. W spra-
wach sercowych niebawem wszystko za-
cznie się prostować. Nie pomyl jednak sek-
su z miłością.

Byk (21.04.-21.05.)
Jest to okres, w którym 
otoczenie doceni Twój 
urok osobisty i sprawność 
zawodową. Postaraj się 
to wykorzystać. Będziesz 

zadowolony z finansów. Staraj się podejmo-
wać decyzje bez zbędnych emocji. Odpoczy-
waj koniecznie, najbliższe dni są ważne dla 
Twojego zdrowia. W uczuciach wymarzony 
ład. Możesz bez obaw podjąć ważne decyzje 
sercowe. 

Panna (24.08.-23.09.)
W pracy ruch, jak zwykle 
wokół Ciebie. Zadbaj o fi-
nanse. Pomyśl, jak popra-
wić swoje samopoczucie. 
Wsłuchuj się teraz w rady 

wypróbowanych przyjaciół. Możesz nie 
obawiać się podjętych decyzji sercowych. 
Nie należysz do tych, którzy dobrze znoszą 
samotność. Bywasz sam, bo Twoje zaintere-
sowanie można łatwo wzbudzić, ale jeszcze 
łatwiej je stracić.

KALENDARIUM 19 – 23 listopada
19 listopada
1655 – wojska szwedzkie pod wo-
dzą generała Burharda Müllera roz-
poczęły oblężenie Jasnej Góry. 
1765 – król Stanisław August Po-
niatowski otworzył w Warszawie 
pierwszą scenę publiczną, od 1807 
nazywaną Teatrem Narodowym. 
1816 – założono Królewski Uniwer-
sytet Warszawski. 
1816 – z terenu południowej Polski 
widoczne było całkowite zaćmienie 
słońca. 
1911 – założono Klub Sportowy 
Polonia Warszawa. 
1965 – w 200. rocznicę powstania 
Teatru Narodowego oficjalnie otwo-
rzono odbudowany Teatr Wielki Ê
w Warszawie. 
1969 – NASA: astronauci misji 
Apollo 12 stanęli na powierzchni 
Księżyca.
20 listopada
1945 – rozpoczął pracę Międzyna-
rodowy Trybunał Wojskowy w No-
rymberdze. 

1947 – późniejsza królowa Wielkiej 
Brytanii Elżbieta II poślubiła Filipa 
Mountbattena. 
1985 – Microsoft zaprezentował 
światu nowatorski i rewolucyjny na 
owe czasy system operacyjny Win-
dows 1.0.
21 listopada
1920 – IRA wykonała egzekucję na 
14 agentach tajnej służby brytyjskiej 
(krwawa niedziela).
1931 – firma AT&T wprowadziła 
pierwszy na świecie teleks.
1956 – Warszawa: zakończyło obra-
dy VII Plenum KC PZPR, na którym 
wybrano na stanowisko I sekretarza 
Władysława Gomułkę. 
2006 – wybuch metanu w kopalni 
„KWK” Halemba w Rudzie Śląskiej na 
poziomie 1 030 metrów. Zginęło 23 
górników. 
22 listopada
1918 – Józef Piłsudski został Tym-

czasowym Naczelnikiem Państwa.
1989 – Aneta Kręglicka została miss 
świata.

2005 – Angela Merkel została 
pierwszą w historii kobietą zaprzy-
siężoną na stanowisku kanclerza 
Niemiec.
23 listopada
1927 – padła Kasztanka, ulubiona 
klacz marszałka Józefa Piłsudskie-
go.
1943 – Władysław Gomułka został Ê
I sekretarzem PPR.
1989 – Sejm zlikwidował Urząd do 
Spraw Wyznań i Ochotniczą Rezer-
wę Milicji Obywatelskiej (ORMO).  
2003 – w wyniku masowych wy-
stąpień, zwanych rewolucją róż, 
ustąpił prezydent Gruzji Eduard 
Szewardnadze. 
2004 – pomarańczowa rewolucja: 
Wiktor Juszczenko złożył prezy-
dencką przysięgę przed ukraińskim 
parlamentem. Masowe strajki na 
uniwersytetach i w miejscach pracy 
w wielu miastach na Ukrainie.

Źródło: 
www.wikipedia.pl
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OWOCE MORZA Z WARZYWAMI
Składniki:

1 cukinia
1 fenkuł
1 op. pomidorków koktajlowych
2 cebule
2 ząbki czosnku
0,5 kg filetów z łososia
oliwa
100 ml wytrawnego białego wina
100 g krewetek
3 szkl. bulionu rybnego
0,5 szkl. ostrego sosu pomidorowego
sól, pieprz
zioła prowansalskie

      Dla smakoszy

Koper włoski

Sposób przyrządzenia:

Cukinię pokroić w cienkie plastry, fenkuł w cienkie paski, pomidorki 
przekroić na pół. Cebulę i czosnek pokroić w małą kostkę, rybę w kil-
kucentymetrowe kawałki. W rondlu rozgrzać oliwę, podsmażyć czosnek 
i cebulę, następnie dodać koper. Wlać wino i bulion, dodać cukinię, 
przyprawić i dusić jeszcze kilka minut. Wymieszać wszystko z sosem 
pomidorowym. Dodać rybę, pomidorki, gotować na małym ogniu kolej-
ne 10 min. Świeże krewetki umyć, mrożone przelać wrzątkiem, dopra-
wić solą i pieprzem, następnie w podgrzać w potrawce.

Fenkuł podobny jest z wy-
glądu do selera korzeniowego, 
ale jego bulwa jest znacznie ja-
śniejsza, bo biała, i ma gładką 
strukturę. Warto kupować wa-
rzywo świeże, jędrne, bo starsze 
okazy bywają łykowate. Smak 

kopru włoskiego jest delikatnie 
anyżowy.

Fenkuł od wieków znany jest 
jako roślina lecznicza. Łagodzi 
dolegliwości żołądka (herbatki 
z kopru włoskiego można poda-
wać niemowlęciom już od pierw-

szych tygodni życia), korzystnie 
wpływa na potencję i system ner-
wowy, a także wzmacnia wzrok.

Warzywo to jest dobrym 
źródłem witaminy C i soli mine-
ralnych. 100 g ma tylko 50 kcal.

Jak przygotować koper do 
jedzenia? Najpierw trzeba prze-
kroić bulwę na pół i wyciąć twar-
dy środek. Do sałatki kroimy 
warzywo w poprzek, do zapie-
kania – w podłużne plastry, a do 
jedzenia na surowo – cienko, jak 
ogórka do mizerii.

 (kucharz)

Fenkuł jest bliskim krewnym pietruszki, selera i marchwi. 
Można go dusić, grillować, jeść na surowo. Co kto woli.

SUDOKU

DUSZONY FENKUŁ
Składniki: 

3 bulwy kopru włoskiego
3 pomidory obrane ze skórki i posiekane
2 cebule
3 łyżki czarnych oliwek bez pestek
150 ml warzywnego bulionu
sól, pieprz
2 łyżki świeżej, posiekanej bazylii
2 łyżki oliwy z oliwek

Sposób przyrządzenia: 

Bulwy kopru dokładnie umyć, odkroić zielone części, które zachować do 
dekoracji. Bulwy przekroić wzdłuż i pokroić w cienkie paski. Na patelni 
rozgrzać oliwę i podsmażyć pokrojoną w krążki cebulę. Po kilku minutach 
dodać fenkuł. Przykryć i dusić kolejne 10 minut. Dodać pomidory i oliwki 
oraz bulion. Przykryć i dusić jeszcze przez 20 minut – do miękkości fen-
kułu. Doprawić do samku solą i pieprzem. Przed podaniem udekorować 
posiekaną bazylią i posiekanymi zielonymi listkami kopru. 

Rozwiązanie zagadki 
z poprzedniego numeru

Pilotem samolotu jest 
każdy czytelnik zagadki 
(„Jesteś pilotem samolo-
tu”). Pilot ma tyle lat, ile 
czytelnik. 

(np. drzwi się zamykają po przejściu 
i już nie otwierają).

Pytanie:
W jaki sposób stwier-
dzić, który z 3 włącz-
ników włącza żarów-
kę, jeśli z pierwszego 
pomieszczenia nie 
widać czy żarówka 
świeci się w drugim? 

Zagadki Profesora 

Żarówka

Mamy dwa pomieszczenia połą-
czone dość długim korytarzem. 
Oba są niewielkie – nie można się 
nawet wyprostować. Znajdujemy 
się w pierwszym pomieszczeniu,  
w którym są trzy włączniki.  
W drugim pomieszczeniu zwisa  
z sufitu żarówka. Możemy przejść 
z pierwszego pomieszczenia do 
drugiego, ale wrócić nie możemy 
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W Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie została otwarta wystawa, prezentująca bitwę pod Monte Cassino w 1944 roku oraz udział w niej mieszkańców 
ziemi dobrzyńskiej. Zachęcamy do zobaczenia ekspozycji. Jednak zanim udamy się do muzeum, warto przypomnieć kilka faktów dotyczących wydarzeń 
z II wojny światowej.

      Biografie

Aleksander Tański
Działacz niepodległościowy, członek Okręgowego Towarzy-
stwa Rolniczego Ziemi Dobrzyńskiego oraz wicestarosta po-
wiatu lipnowskiego.

Przed I wojną światową był 
instruktorem kółek rolniczych 
w OTRZD. W 1914 roku wszedł 
w skład Lipnowskiego Komitetu 
Obywatelskiego. Włączył się rów-
nież w prace koła Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Wraz z dyrektorem lip-
nowskiego gimnazjum Janem Mo-
czarskim wykładał historię Polski. 

W 1916 roku wszedł w skład Rady 
Opiekuńczej Powiatu Lipnowskie-
go. Rok później organizował ob-
chody setnej rocznicy śmierci Ta-
deusza Kościuszki. Na początku lat 
20. pełnił funkcję skarbnika straży 
pożarnej w Lipnie. 

Oprócz działalności spo-
łecznej, włączył się również do 

działań niepodległościowych. 
Był aktywnym członkiem Pol-
skiej Organizacji Wojskowej  
w powiecie lipnowskim. Został 
wytypowany w 1918 roku, jako 
generalny sekretarz, do przyszłych 
władz powiatowych. 12 listopada, 
podczas pierwszego zebrania po-
wołującego radę powiatu, został 
wybrany komisarzem. W czasie ko-
lejnych kadencji był wicestarostą.  

Szymon Wiśniewski

Na podstawie: M. Krajewski, 
Słownik biograficzny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992.

Niemcy, zdając sobie sprawę ze 
strategicznego znaczenia wzgórza 
Monte Cassino, zbudowali na nim 
oraz na sąsiednich wzniesieniach 
pas umocnień, zwany linią Gusta-
wa. Liczne bunkry i okopy miały 
zatrzymać pochód aliantów w głąb 
Włoch. Podejmowane kilkakrotnie 
próby zdobycia wzgórza przez woj-
ska sprzymierzonych spełzły na ni-
czym. Żadnego efektu nie przynio-
sły również ciężkie bombardowania 
lotnicze. Lądowanie pod Anzio tak-
że nie dało oczekiwanego rezultatu. 

Do pierwszej bitwy o Monte 
Cassino doszło już w styczniu 1944 
roku. Pierwsi uderzyli Amerykanie  
i Francuzi. Niestety, straty były tak 
ogromne, że musiano przerwać 
operację. Kolejne uderzenia Nowo-
zelandczyków i Gurkhów także nie 
powiodły się. 

Dowództwo alianckie zapro-
ponowało, aby czwarte natarcie 
przeprowadzili Polacy z II Korpusu 
generała Władysława Andersa. Atak 
rozpoczął się o godz. 1:00 12 maja, 
był wsparty ostrzałem artyleryjskim 
przed północą poprzedniego dnia. 
Żołnierze atakowali w zaminowa-
nym, niemal nieosłoniętym terenie, 
pod niemieckim ostrzałem prowa-
dzonym z bunkrów. 

Pierwszy atak przyniósł dotkli-
we straty, nie udało się utrzymać klu-
czowych pozycji jak wzgórza „593” 
– „Widmo”. Jednak rozpoznano  
w boju większość niemieckich 
umocnień, co ułatwiło kolejny 
szturm.

Drugi atak to przełom. Nie-

miecka 1. Dywizja Spadochronowa 
po całodobowych walkach otrzy-
mała rozkaz wycofania się. Polacy 
przechwycili meldunek niemiecki 
o nakazie opuszczenia klasztoru. 
Artyleria ostrzeliwała drogi odwro-
tu. W nocy z 17 na 18 maja 1944 r. 
Niemcy porzucili klasztor, obawiając 
się okrążenia przez wojska alianc-
kie z powodu przełamania ich linii 
obrony na zachód od Doliny Liri. 
Nad ranem zobaczono na ruinach 
klasztoru białą �agę. Wysłano pa-
trol 12. Pułku Ułanów Podolskich, 
który wkroczył do ruin i zatknął na 
murach najpierw proporzec pułku, 
a następnie polską �agę. Dopiero 
kilka godzin później, na wyraźne 
polecenie gen. Andersa, została 
obok polskiej �agi wywieszona �aga 
brytyjska. 18 maja 1944 r. w samo 
południe na Monte Cassino polski 
żołnierz, plutonowy Emil Czech, 
odegrał nad ruinami klasztoru hej-
nał mariacki, ogłaszając zwycięstwo 
polskich żołnierzy. 

W bitwie pod Monte Cassino 
brało udział kilku mieszkańców zie-
mi dobrzyńskiej. Byli to: Wincenty 
Szalkowski, Aleksander Wiśniew-
ski, Czesław Witkowski, Czesław 
Górny, Wilhelm Sommer, Stanisław 
Bieniek, Wacław Duszyński, Hen-
ryk Szludkowski, Karol Fanslau oraz 
Jerzy Jabłoński. 

Prosimy mieszkańców powia-
tu lipnowskiego o informacje o in-
nych żołnierzach, którzy walczyli  
w szeregach II Korpusu Polskiego 
we Włoszech. 

Szymon Wiśniewski

W muzeum odtworzono widok ataku na niemiecki bunkier

Zwiedzający mogą zobaczyć również makietę wzgórza Monte Cassino

fo
t. 

S.
 W

iś
ni

ew
sk

i



Czwartek, 19 listopada 2009

www.cli.info.pl
21Zdrowie

      Dietetyka

Zgodnie z grupą krwi
Według ekspertów, dieta dobrana pod kątem unikatowych cech danej grupy krwi wspiera 
naturalne mechanizmy obronne i pomaga utrzymać optymalną równowagę wewnętrzną, 
niezbędną do zachowania zdrowia.

Każda 
grupa po-
trzebuje od-
powiednich 
składników 
dla prawidło-
wego funkcjo-

nowania całego organizmu. 
Dieta dla grupy krwi 0
MIĘSO I DRÓB
WSKAZANE: baranina, 

cielęcina, dziczyzna, jagnięci-
na, serca, wątroba, wołowina

NEUTRALNE: bażant, 
indyk, kaczka, królik, kur-
czak, kuropatwa

NIEWSKAZANE: bekon, 
gęś, szynka, wieprzowina

OWOCE MORZA  
I RYBY

WSKAZANE: dorsz, 
halibut, łosoś, makrela, 

morszczuk, 
okoń, pstrąg, 
sardynki, sieja, 
sola, szczupak, 
śledź, tuńczyk

NEUTRALNE: �ądra, homar, 
kalmar, karp, kraby, krewetki, małże, 
mule, ostrygi, raki, rekin, slimaki, 
węgorz

NIEWSKAZANE: kawior, łosoś 
wędzony, ośmiornica, sum, śledzie 
marynowane

NABIAŁ I JAJA
WSKAZANE: masło klarowane
NEUTRALNE: jogurt naturalny, 

masło, ser feta, ser kozi, ser owczy, ser 
mozarella, ser tofu, mleko sojowe

NIEWSKAZANE: ke�r, lody, 
maślanka, mleko krowie, ser biały, ser 
brie, camembert, cheddar, edamski, 
ementaler, gouda, parmezan, ricotta, 
szwajcarski, wiejski, serwatka, śmie-
tana

OLEJE I TŁUSZCZE
WSKAZANE: olej lniany, olej 

z orzechów włoskich, oliwa z oliwek, 
olej z pestek dyni

NEUTRALNE: olej sezamowy, 
olej z wątroby dorsza, olej słoneczni-
kowy

NIEWSKAZANE: olej kukury-
dziany, olej krokoszowy, olej  
z orzeszków ziemnych

ZBOŻA, ZIARNA, PIECZYWO, 
MAKARON

NEUTRALNE: amarant, gryka, 
jęczmień, orkisz, ryż, żyto, proso

NIEWSKAZANE: owies, 
pszenica, otręby, kukurydza, kuskus, 
kiełki pszenicy, mąka pszeniczna, 
z otrębów, pieczywo i makarony ze 
zbóż

WARZYWA
WSKAZANE: boćwina brokuły, 

cebula, cebula czerwona, chrzan, 
cykoria, czerwona papryka, czosnek,  
dynia, jarmuż, kalarepa, kapusta 
włoska, pietruszka, por, rzepa, rze-
żucha, sałata rzymska, szpinak,

NEUTRALNE: buraki, cukinia, 
groch cukrowy, kapusta pekińska, 
kiełki fasolki mung, kiełki rzod-
kiewki, koper, marchew, ogórki, 
oliwki zielone, papryka: zielona  
i żółta, pędy bambusa, pomidory, 
radicchio, rzodkiewka, seler, sałata 
lodowa, szparagi

NIEWSKAZANE: awokado, 
bakłażan, brukselka, grzyby shiitake, 
kala�or, kapusta biała i czerwona, 
kiełki lucerny, kukurydza, pieczarki, 

      Choroby

Dokuczliwe zatoki
Okres jesienno-zimowy sprzyja zachorowaniom na nieżyty i infekcje górnych dróg odde-
chowych, a co za tym idzie – na zapalenie zatok. Jest to jedna z najczęstszych chorób, na 
które zapadają pacjenci. 

      Profilaktyka

Nie daj się 
chorobie
Aby uniknąć leczenia, należy przede wszystkim pomyśleć  
o  profilaktyce i zapobiegać zawczasu zapaleniu zatok. 

Najskuteczniejszą metodą jest 
unikanie infekcji górnych dróg 
oddechowych – przeziębienia czy 
grypy. W ramach tej pro�laktyki 
należy się odpowiednio ubierać 
do warunków pogodowych. Nie 
powinno się ubierać zarówno zbyt 
cienko, jak i również zbyt grubo. 
Przegrzewanie organizmu może 
mieć zgubny wpływ na zdrowie. 
Ważną rolę odgrywają odpowied-
nie warunki panujące w pomiesz-
czeniu, w którym przebywamy. 
Optymalna temperatura panująca 
we wnętrzu powinna wahać się 
od 18 do 22 stopni C. Warto rów-
nież zwracać uwagę na nawilżenie 
pomieszczenia, które powinno 
wynosić 70%. Nie należy również 
przebywać w miejscach o dużym 
zapyleniu. Jednakże, jeśli nie ma 
innego wyboru, powinno się za-
kładać specjalne maski. 

Niezwykle istotna jest rów-
nież odpowiednia, zdrowa dieta. 
Nie powinno się spożywać tłu-
stych pokarmów, ale za to dostar-
czać organizmowi dużo warzyw  
i owoców. Negatywny wpływ na 
zatoki ma palenie tytoniu pod każ-
dą postacią. Uszkadza on bowiem 
nabłonek wyściełający śluzówkę 
nosa i połączenie �zjologiczne 
nosa z zatokami. W efekcie orga-
nizm nie jest w stanie się bronić 
przed infekcjami. 

– Zapalenie zatok można 
wyleczyć przebywając w domu  
w izolacji od pracy i nauki. Stosuje 
się wtedy krople obkurczające ślu-
zówkę nosa. Wywołują one odpływ 

wydzieliny z zatok do nosa. Można 
też stosować różnego rodzaju leki 
rozgrzewające. W przypadku, gdy 
występuje wydzielina śluzowa lub 
śluzowo-ropna lub gdy zapalenie 
przeciąga się przez okres dwóch 
tygodni i przyjmuje formę prze-
wlekłego zapalenia, należy zasto-
sować antybiotyki. W przypadku 
zapalenia na tle alergicznym sto-
suje się inną formę leczenia, pre-
paratami antyalergicznymi – in-
formuje laryngolog Jan Olejnik. 

W celu zredukowania uciąż-
liwych symptomów stanu zapal-
nego, sięga się po tzw. leczenie 
objawowe. Stosowane jest, by wy-
eliminować obrzęk śluzówki nosa 
i zatok, ból głowy i zatok, gorącz-
kę, kaszel. 

Ponadto często pacjenci ko-
rzystają również z bardziej natural-
nych metod leczenia. Stosują spe-
cjalne zabiegi, takie jak inhalacje. 
Polegają one na wdychaniu napa-
rów ziołowych o działaniu odkaża-
jącym w połączeniu z parą wodną. 
Innym zabiegiem, któremu można 
się poddać jest seans w saunie,  
a także ciepłe kompresy. Wszystkie 
te zabiegi powodują, że wydzielina 
szybciej wydostaje się z zatok. 

Gdy żadne metody nie od-
noszą pożądanego skutku, można 
poddać się leczeniu chirurgiczne-
mu. Polega ono głównie na wy-
tworzeniu drożnego połączenia 
zatok z nosem. 

Paulina 
Szulc

– Zatoki to jamy powietrzne 
znajdujące się w okolicach twa-
rzoczaszki. Wyróżniamy zatoki: 
czołowe, szczękowe, sitowe oraz 
klinowe. Ich głównym zadaniem 
jest zmniejszenie ciężaru czaszki. 
Mają one bezpośrednie połączenie 
z jamą nosową, a co za tym idzie,  
są wyściełane tą samą błoną ślu-
zową. W związku z tym w stanach 
zapalnych górnych dróg odde-
chowych, a w szczególności  nosa  
i gardła, infekcje przenoszą się do 
zatok przynosowych – mówi la-
ryngolog Jan Olejnik. 

Na zapalenie zatok właści-
wie narażony jest każdy. Jednakże  
w grupie zwiększonego ryzyka są 
osoby z zaniżonym poziomem od-
porności, które kilka razy do roku 
przechodzą infekcje górnych dróg 
oddechowych. Zapalenia mogą 
być spowodowane wirusami, bak-
teriami lub mogą być pochodzenia 
grzybiczego. Stan zapalny może 
wystąpić również na tle alergicz-
nym.

Zapalenia zatok mogą róż-
nić się między sobą etiologią czy 
przebiegiem. Ostre zapalenie jest 
efektem infekcji wirusowej oraz 
bakteryjnej, objawy nie trwają 
dłużej niż trzy tygodnie. Nawra-
cające zapalenie charakteryzuje się 

przede wszystkim tym, że choroba 
powraca co najmniej cztery razy w 
ciągu jednego roku z ośmiotygo-
dniowymi przerwami prawidłowe-
go stanu zatok. Ponadto wyróżnia 
się również przewlekłe zapalenie.  
Z tym typem dolegliwości mamy 
do czynienia w przypadku, gdy 
symptomy utrzymują się przez 
więcej niż sześć tygodni bądź gdy 
w ciągu roku zapalenie ostre wy-
stąpiło więcej niż cztery razy. 

Każda przedłużająca się in-
fekcja może być początkiem zapa-
lenia zatok. Głównymi objawami 
wszystkich rodzajów zapaleń za-
tok jest ogólna ociężałość, upo-
śledzenie węchu, obrzęk powiek, 
ból twarzy lub szczęki. Istotnym 
symptomem rozpoznania tej dole-
gliwości jest ból głowy, nasilający 
się podczas schylania czy kasz-
lenia, szczególnie w godzinach 
przedpołudniowych. Występuje 
trudność w oddychaniu przez nos, 
senność i ogólna apatia. Pojawia 
się również duża ilość wydzieliny 
śluzowej bądź śluzowo-ropnej. 

– Jedna zatoka szczękowa 
może mieć pojemność do 16 cm3. 
Jeśli się zablokuje jej ujście, wtedy 
gromadzi się tam wydzielina. Ból, 
który odczuwa chory, powstaje na 
skutek rozpierania. Ucisk tworzy 

się nie tylko w sposób mechanicz-
ny, ale również w wyniku obrzę-
ku i braku przepływu powietrza  
z zatok. Receptory są podrażniane 
przez nagromadzony dwutlenek 
węgla, co powoduje ból i złe samo-
poczucie – tłumaczy Jan Olejnik. 

Zapalenie zatok jest dolegli-
wością często lekceważoną przez 
pacjenta, a niewyleczone niesie 
za sobą wiele ciężkich powikłań. 
Przyczyną wystąpienia niepożą-
danych następstw jest zbyt późne 
rozpoznanie choroby i rozpoczę-
cie leczenia. Jednym z częściej 
występujących powikłań jest 
ropień mózgu, który następnie 
może doprowadzić do niedowładu 
kończyn, nerwów czaszkowych, 
nudności, zaburzeń świadomości. 
Innym powikłaniem jest zapalenie 
opon mózgowych. Ponadto nie 
leczone zapalenie zatok może do-
prowadzić do ropowicy oczodołu 
czy pozagałkowego zapalenia ner-
wu wzrokowego. W tym wypadku 
może dojść nawet do zaniku ner-
wu wzrokowego, a w konsekwen-
cji do nieodwracalnego osłabienia 
wzroku, a w skrajnych przypad-
kach nawet do jego utraty. 

Paulina Szulc

szczaw, ziemniaki białe i czerwone
OWOCE
WSKAZANE: �gi, morwa, śliwki
NEUTRALNE: agrest, ananas, 

arbuz, banany, borówki, brzoskwinie, 
czereśnie, cytryny, daktyle, grana-
ty, grejpfrut, gruszki, jabłka, kiwi, 
limonka, maliny, mango, morele, 
nektarynki, oliwki zielone, papaja,po-
rzeczki czarne i czerwone, rodzynki, 
winogrona czerwone i zielone, wiśnie, 
żurawina

NIEWSKAZANE: jeżyny, 
mandarynki, melony, oliwki czarne, 
pomarańcze, rabarbar, truskawki

PRZYPRAWY
WSKAZANE: algi, curry, glony 

morskie, imbir, kozieradka
NEUTRALNE: kurkuma, 

morszczyn, pieprz cayenne, pietrusz-
ka, wodorosty agar, anyżek, bazylia, 
cząber, estragon, goździki, kardamon, 
kminek, kolendra, koper, liść laurowy, 
majeranek, miso, miód, oregano, 
papryka, pieprz czerwony, rozmaryn, 
słód jęczmienny, sos sojowy, sól, 
syrop klonowy, szafran, szczypiorek, 
tamari, trybula ogrodowa, tymianek, 

ziele angielskie, żelatyna
NIEWSKAZANE: 

cynamon, gałka musz-
katołowa, kapary, ocet: 
jabłkowy, spirytusowy  
i winny, pieprz biały i czarny, wanilia

UŻYWKI 
NEUTRALNE: czekolada, piwo, 

wino białe i czerwone
NIEWSKAZANE: coca-cola, 

czarna herbata, kawa z kofeiną i bez-
kofeinowa, mocne napoje alkoholo-
we, likiery, napoje gazowan

Odpowiednia ilość witamin, 
minerałów i składników mineralnych 
zapewni osobom  
z grupą krwi 0: dobry metabolizm, 
odpowiednią krzepliwość krwi, silny 
system odpornościowy, stabilizację 
poziomu hormonów tarczycy.

Aby przyspieszyć metabolizm 
ważne jest dostarczanie z pożywie-
niem witamin z grupy B. 



Pozostałe wyniki 15. kolejki:
Sparta Janowiec Wielkopolski  2-9 Jagiellonka Nieszawa 
Pałuczanka Żnin    1-2 Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie
Szubinianka Szubin    1-4 Kujawianka Strzelno 
Pogoń Mogilno    3-2 Kujawy Markowice 
Noteć Łabiszyn    1-4 Kujawianka Izbica Kujawska 
Gopło Kruszwica    4-2 Zgoda Chodecz   
Kujawiak Kowal    0-1 MGKS Lubraniec

      Piłka nożna

Remis na koniec
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W ubiegłą środę zakończyły się rozgrywki rundy jesiennej V ligi grupy II. Mień LipnoÊ
w ostatniej kolejce podejmował na własnym terenie drużynę Brzysko-Rol Brzyskorzystew-
ko. Podopieczni trenera Marcina Bartczaka zremisowali 1:1.

W 35. minucie kontuzjowanego Bartosza Jańczaka zmienił Michał Budziński

Składy:
Mień Lipno:
Kraska (45’ czerwona kartka)- Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatow-

ski, Gracyk – Zaborowski, Kowalczyk, Jańczak (35’ Budziński, 75’ 
Ośmiałowski), Kępiński (65’ Trejda)- Bartczak, Kotkiewicz (92’ Mi-
siak)

Brzysko-Rol:
Iciak – Piechowiak, Szpechciński, Klucz (85’ Grochowski), 

Sztanga – Witkowski, Krysiński, Łukomski, Brzozowski - Milejczak, 
Rutkowski

Już w pierwszej minucie do-
środkowywać próbował Jarosław 
Milejczak, jednak jego wrzut-
kę pewnie złapał Artur Kraska.  
W odpowiedzi Bartosz Jańczak 
oddał strzał na bramkę gości, jed-
nak z dobrej strony pokazał się 
golkiper przyjezdnych Piotr Iciak. 
W 11. minucie próbował strzelić 
gola Jarosław Kępiński, jednak 
znów lepszy był Iciak. Dwie minu-
ty później przed szansą pokonania 
bramkarza gości stanął Marcin 
Bartczak, jednak w sytuacji sam 
na sam musiał uznać jego wyż-
szość. Kilka chwil później ten sam 
zawodnik mógł zdobyć bramkę  
z rzutu wolnego, jednak jego strzał 
powędrował nad poprzeczką. Po 
tej sytuacji obudzili się piłkarze 
Brzysko-Rolu, którzy zaczęli ata-
kować bramkę bronioną przez 
Artura Kraskę. Najpierw nad nią 
uderzył Brzozowski, potem było 
zamieszanie w polu karnym, jed-
nak nasz zespół uratował Dawid 
Gracyk. Później swoich szans 
próbował Milejczak, jednak jego 
strzał również minął bramkę.  
W 35. minucie z boiska musiał 
zejść kontuzjowany Bartosz Jań-
czak, w miejsce którego wszedł 
Michał Budziński. „Budzik” wy-
rzucił piłkę na 12 metr, gdzie 
uderzył Marcin Bartczak, jednak 
znów lepszy okazał się golkiper 
gości. W 32. minucie sfaulowany 
został Marcin Bartczak, który sam 
ustawił piłkę do rzutu wolnego  
w odległości około 20 metrów. 
Jednak nie uderzył, jak zawsze, ale 
tym razem rzucił piłkę wprost na 
głowę Michała Mielczarka, któ-
ry zdobył bramkę na 1:0. Minęły 
trzy minuty i w odpowiedzi strzał 
oddał Jarosław Milejczak, jednak 
pewnie obronił Artur Kraska. 
„Kracha” w pierwszej połowie grał 
dobrze i pewnie do 45. minuty. 
Wtedy to sam na sam z naszym 
bramkarzem wyszedł Milejczak, 
który próbował go minąć, jednak 
został sfaulowany. Konsekwencją 
tego zagrania była czerwona kart-
ka dla golkipera Mienia oraz rzut 
karny dla drużyny Brzysko-Rolu. 
Ponieważ kontuzjowany jest An-
drzej Ziemiańczyk, w bramce sta-
nął obrońca Michał Szarpatowski, 
który, niestety, nie zdołał obronić 
rzutu karnego wykonywanego 
przez Tomasza Szpechcińskiego.  
I w taki sposób do szatni zeszliśmy 

z remisem, w dziesiątkę.
Drugą połowę lepiej zaczęli 

nasi piłkarze. W 48. minucie z rzu-
tu wolnego uderzył Maciej Sera�n, 
jednak bramkarz gości okazał się 
skuteczny. Dwie minuty później, 
w odpowiedzi, z rzutu wolnego 
uderzył Jarosław Milejczak, jed-
nak tutaj przypomniał sobie jak się 
broni Michał Szarpatowski, któ-
ry niegdyś w drużynie juniorów 
był bramkarzem. W 55. minucie,  
z około 15 metrów, uderzył Mar-
cin Bartczak, ale obronił to Iciak. 
Hubert Kotkiewicz  w 64. minucie 
mógł podwyższyć rezultat, jednak 
z pięciu metrów tra�ł w obrońcę. 
W 80. minucie Marcin Bartczak 
wrzucił piłkę wprost na głowę 

Michała Trejdy, jednak ten głową 
ta�ł w słupek. W ostatniej minu-
cie znów z dobrej strony pokazał 
się nasz bramkarz. „Szarpi” obro-
nił strzał Piotra Rutkowskiego. 
I w taki sposób zremisowaliśmy 
spotkanie z drużyną Brzysko-Rol 
Brzyskorzystewko.

Był to ostatni mecz naszej 
drużyny w tej rundzie. Po pięt-
nastu spotkaniach zajmujemy 
czwarte miejsce. Na swoim koncie 
mamy 28. punktów. Tyle samo, co 
trzecia Jagiellonka Nieszawa. Dru-
gie miejsce i 31 punktów ma No-
teć Łabiszyn. Liderem tabeli, po 
rundzie jesiennej, jest Kujawianka 
Strzelno. Drużyna ma sześć punk-
tów więcej od nas.

Marcin Jaworski

Mień Lipno – czwarta drużyna rundy jesiennej sezonu 2009/2010 w V lidze grupie II
Artur Kraska w pierwszej połowie 

zagrał bardzo dobrze
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Przywitanie kapitanów drużyn: Macieja Serafina (z prawej) i Tomasza Szpechciń-
skiego

Michał Mielczarek (leży) zdobył jedyną bramkę dla naszego zespołu



       Siatkówka

Pierwsze punkty

      Unihokej

Mamy mistrzynie!
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      Siatkówka

Faworyci nie zawodzą 
W drugiej kolejce LZS Jastrzębie rozgromił zespół z Grudziądza i zapisał na swoim koncie 
komplet punktów. Tym razem zagrał na własnym parkiecie i zwyciężył, nie tracąc nawet 
seta.

       Piłka nożna

Futsal – runda pierwsza

Lipnowiak Lipno ma już za sobą pierwsze spotkanie Re-
gionalnej Ligi Piłki Siatkowej Kobiet w sezonie 2009\2010. 
Jego start trzeba zaliczyć do nadzwyczaj udanych.

Po pierwszym ligowym spotkaniu w hali zawodnicy ocenili swoje możliwości i skonfron-
towali siły z przeciwnikami. Czekają teraz na drugą kolejkę. 

Atakuje Anna Chmielewska

W pierwszej kolejce III ligi 
Culmen Chełmno uległ naszemu 
zespołowi 1:3 (23:25, 25:20, 19:25, 
21:25). 

W sobotę LZS Jastrzębie zagrał 
na parkiecie sali gimnazjum w Lip-
nie z debiutującą w rozgrywkach 
drużyną Koset Grudziądz. Pod-
opieczni Jarosława Lewickiego nie 
oddali rywalom seta, zwyciężając 
3:0 (25:19, 25:21, 25:23). W pierw-
szych dwóch partiach goście pozo-
stawali w cieniu siatkarzy LZS–u. 
Świetnie funkcjonowała zagrywka, 
jak i blok jastrzębian. Nie zabrakło 
także efektownych obron w wy-
konaniu nowego libero drużyny  
z Lipna, Dariusza Bonisławskie-
go, który reprezentuje nasz zespół  
w tegorocznych rozgrywkach. Pod-
czas ostatniej odsłony siatkarze  
z Grudziądza podjęli walkę i od-
robili straty. W końcówce jednak 
to gospodarze okazali się lepsi. Za-
kończyli mecz świetnym akcentem, 
posyłając na drugą stronę siatki asa 
serwisowego. 

Zwycięstwo jastrzębian nie 
było niespodzianką. Ich tegorocz-
nym celem jest zakwali�kowanie się 

do baraży, w których będą walczyć 
o awans do II ligi rozgrywek. Obok 
nich, faworytem jest też zespół AZS 
UMK Toruń. Należy przyznać, że 
poziom ligi spadnie głównie z po-
wodu braku bydgoskiego Chemika, 
który w ostatnich latach nadawał 
ton trzecioligowym rozgrywkom,  
a w tym sezonie będzie występował 

o jeden szczebel wyżej. Dla naszych 
siatkarzy Chemicy byli głównym 
rywalem, więc w tym sezonie po-
winno być im o wiele łatwiej. Miej-
my nadzieję, że w kolejnych latach 
zespół z Jastrzębia zmierzy się z byd-
goską drużyną, ale tym razem już  
w II lidze.

Ewelina Jaworska

W niedzielę została rozegrana 
pierwsza kolejka Lipnowskiej Ligi 
Futsalu. Drużyny dawały z siebie 
wszystko. 

Poprosiliśmy o kilka słów jed-
nego z zawodników drużyny „Nor-
malne chłopaki”, Norberta Ostrow-
skiego: – Jest to początek rozgrywek, 
więc nic jeszcze nie jest przesądzone. 
Pomimo wysoko przegranego me-
czu z WOPR-em, na pewno nie bę-

Spaleni innym słońcem  3-1  Zielona 昀椀rma
Jaworski    4-4  Straż
Cymerman    13-4  LZS Głodowo
MOSiR   6-3  Transfer
WOPR   10-2  Normalne chłopaki
Agromlecz   6-2  Sędziowie

Drużynę „Normalne chłopaki” tworzą: Norbert Ostrowski, Filip Wieczorkowski, Piotr Wiśniewski, Piotr Misiak, Hubert Kotkie-
wicz, Krzysztof Kubercki, Dariusz Piechocki, Maciej Grochocki, Michał Puskasz, Łukasz Kuczkowski

dziemy chłopcami do bicia. Drużyna 
przeciwna była lepsza, lecz walczyli-
śmy do końca. Nie mamy aż takich 
ambicji, by zakwali�kować się do 
grona drużyn, liczących się w walce  

o podium. Na uwagę zasługu-
je WOPR, jest to ekipa mająca  
w zanadrzu dobrze grających za-
wodników.

Ewelina Jaworska

Lipnowianki w pierwszej ko-
lejce, która odbyła się 15 listopada 
na boisku sali PWSZ Włocławek, 
zmierzyły się z drużyną WSHE 
z Włocławka. Faworytkami tego 
spotkania były nasze dziewczęta, 
ale WSHE to niełatwy rywal. Od 
początku jednak to podopieczne 
Rafała Sztubeckiego dyktowały 
warunki gry na parkiecie. Dużym 
atutem naszych siatkarek była za-
grywka, która zapunktowała już 
na początku pierwszego seta. Lip-
nowiakowi, na pokonanie włocła-

wianek w trzech partiach, wystar-
czyła niespełna godzina. Pomimo 
długiej przerwy w grze, siatkarki  
z Lipna nie straciły formy. Miejmy 
nadzieję, że utrzymają ją do końca 
rozgrywek. 

W drugiej rundzie, 29 listo-
pada w hali w Ciechocinku, po 
drugiej stronie siatki stanie zespół 
Ziemowit Osięciny, który dobrze 
zapowiada się w tegorocznych 
rozgrywkach.

Ewelina Jaworska

Lipnowiak Lipno – WSHE Włocławek 3:0 (25:18, 25:16, 25:18)
Skład lipnowskiej drużyny: Ewa Lorek, Anna Grabarczuk, Aleksan-
dra Ostrowska, Joanna Kwiatkowska, Martyna Falkowska, (Ewelina 
Jaworska ), Aleksandra Sikorska, Anna Chmielewska, Monika Mu-
larska, Zo昀椀a Tomicka (kapitan drużyny), Rafał Sztubecki (trener)

LZS Jastrzębie walczy o awans do II ligi
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Drużyna dziewcząt z Publicznego Gimnazjum im. Henryka Sienkiewicza w Wiel-
giem zajęła  pierwsze miejsce w finale wojewódzkiej gimnazjady w unihokeju.  

O tytuł najlepszej drużyny w regionie walczyła z zespołami dziewcząt z Kowalewa, 
Serocka, Brzozia, Grudziądza i Tłuchowa. Nasza druga drużyna z powiatu, męska, 
zajęła IV miejsce. Gimnazjaliści z Wielgiego dzielnie walczyli o miano najlepszej 
drużyny w województwie. W finale rozegranym w Toruniu zajęli czwarte miejsce.
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